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ako Węgier musi bar. Burian zajmować od- | byśmy, aby bar. Burian jako 


e S 
wy minister 
No À ii f È & p % s 4 I cą A ka I ad 
iwych żądań czeskich. A jeszcze niedawno. |co de pogladu na sprawę polską. Okazyi do 


i ; . : ; a zie przekształcania i prak 
Baron Burian objął po hr. Czerninie mini- w czasie demonsiracyi przeciw hr. Czerni-| takiego przekształcenia mu nie zbrakło 
. g i sę A 7 szla cz api NTOWĄCZY 
kerstwo spraw zagranicznych, które przed NOWI, okrzyk za przylączeniem Słowaczy- 
kim był piastowa?. trzny rozbrzmiewał w Pradze silniej, niź kie- 
| Nie potrzebujemy przypominać, w jakich jdykoiwiek. 
A ; ri E TT = RA sa --GxJT per nie wet, Zi 16 ai: gaci w taki R g- 
„warunkach zaczyna bar. Burian swoją pra: | Ciężar wspomnień 5 joyeh spoęznie kodu zię NIC UNUSZI E AW takim razie sta 
l«ę. Pożegnania, jakie dostały się w udziale |znów na stosunku między nowym mini- nowisko reprczewiaeki naszej względem no- 
$r, Czerninowi, są zarazem powitaniami je- | trem a socyslistami. Powitanie bar. Buria-; wego minisus może jszcze wyjaśnić się w 
Fb następcy, gdyż błędy br. Czernina pozo-;12 przez „Arb. Ztg.* ma wszelkie cechy |sposób dla obn stron pożądany. Bo jeżeli 
stają w spadku bar. Burianowi do naprawie- | nieufności zupełnie otwartej. W następcy jfakta wykażą. że bar. Burian w istocie nie- 
fmia i unieszkodliwienia. Nie będzie to zaa- br. Czernina upatruje organ socyalistyczny | jednego się nauczył, to i Polacy zdołają pe- 
KMie latwe. Lista zaniedbań i fałszywych | pioniera zbliżającej się reakcyi i z góry wsie niejsdnego zapomnieć. 
jkroków, jakie hr. Czernin nagromadził w, przeciw niej protestuje. A wiemy już dosta- 
osie swego urzędowania, jest tak diugą, tecznie, jaką spotka się bar. Burian nie- 
że wygląda na spis zbiorów zamilowanego aoc na Węgrzech, ze strony prądów, sku- 
holekcycnera. Zagmatwanie na wewnątrz, pionych przy Drze Wekeie. Wszak sama; Wiedeń 16 kwietnia. 
dności na zewnątrz państwa stały się re- teminocya bar. Buriana wywołała automa- | Urzędownie zapewniono, że prawdziwe po- 
Bultątem tej polityki odruchów, która waha-, tycznie dymisyę Dra Wekerlego, uzasadnio- ; wody ustąpienia hr. Czernina nie mogą być 
M4 się między faktami istotnymi w rodzaju, ną pólurzędowo oświadczeniem, że Dr We- obecnie podane do wiadomości ogółu, możli- 


Niema na razie powodu do przypuszczania, 
aby bar. Bucian niczego nie zapomniał i mi- 


r 


L 


Po trzykrotnym zawoizie, 


„nowy“ mini-| 
porne stanowisko wobec prawnopaństwo- |£ier stal się przykladem takiej przemiany | 


Lecz tym razem otrzeźwienie zbudziło się 
rychło. Plaster angielski w formie poronio- 
nego projektu -wyodreębnienia Galicyi odpadł 
z chwilą, w której za poradą hr. Czeimina 
zarzucono myśl oktrojowania nowego,Ustro- 


przez czas, gdy tekę piastówałćkto inny. — | ju wewnętrznego w Austryi. Silny odruch 


społeczeństwa polskiego doprowadza do je- 
dnomyślnej uchwały majowej, która kory- 
guje chwilową 


go programu hr. Czernin nie ustaje w za- 
pewnieniach, a kierujący politycy galicyjsey 
wierzą mu i ani przez myśl im nie przecho- 
dzi, by nawet pod nieobecność delcgacy! 
polskiej hr. Czernin mógł w Brześciu Li- 
| tewskim dopuścić do podeptania praw pol- 
i skich. 
| Stało sie inaczej. Po skutkach, wywola- 
nych w polityce wewnętrznej mógł hr. Czer- 
nin ocenić wartość dokonanego w Brześciu 


dzieła. Sam monarcha pośpieszyć musiał z | 


wyjaśnieniem, by umożliwić Kołu polskie- 
pmu nieprzechodzenie do skrajnej Opozy- 
! oyi. Wobec świadomości, doznanej w Brze- 
ściu Litewskim krzywdy niema powodu za- 


skłonność do rezygnacyi. | 
Lecz mimo ogłoszenia tego maksymalne- : 


tego realizmu. który nigdy nie może iść aż 
do prowokowania opinii powszechnej. A nie 
prak było w Królestwie w czasie ostatnim 
znaków, które wskazują, że nie wszystkie 
grupki polityczne umieją tę granice utrzy- 
mać. Nie wszyscy pamiętają, że rozdźwieję 
między rządem a społeczeństwem jest dzi- 
siaj szkodą najzupełniej realną i że należy 
wystrzegać sie go bardzo skrupulatnie. 


l rosyjskiego chaosu. 


t 


| én Sprawiedliwość“ rewolucyjna. — Ceny roloci 

;zny. — „Batrackije komitety“, — Precz z ksinie 

| kami! — O polskie zabytki. — Pan Finkelman. — 

| Inieligencya sprzedaje zapałki. Zakaz po- 
wrotu). 


Do Warszawy przybył z Inflant bar. Igna- 
icy Manteuffel. Współpracownik „Kur. War- 
| szawskiego“ otrzymał odeń szereg wysoce 
ciekawych informacyi, które ekarakteryzu- 
ją anarchię rosyjska. 

Rosya — mówił p. Manteuffel — jest dziś 
|istotńie we władzy tłumu i wyrostków. Sa- 
idy nie opierają się na prawie. Bronią jedv- 


Prowokowania Czechów iedzy iluzyami  Kerle nie wiedział nie o objęciu nszez bar. | we sa na razie tylko negatywne stwierdze- | stanawiania się, czy w jakinikolwiek innym GE interesów motłochu, zwalczając wszelkie 
owokowania ,a między iuzyami |; JE , Jè 


| ! , z i ia. iska polskiego pożądanem by- | ki , rnin zasłużył gobie na ii r 
Y potemkinowskim czasem nastroju, jak ów Buriana teki spraw zagranicznych. Dr We- nia. Ze stanow p BOEEN Y- | kierunku br. Cze y 


łoby jedynie wyjaśnienie, o ile świadome 


uroszczenia „burżuazyi”. Rabunki i mordo-e 
„»qokój zbożowy“ z Ukrainą i tryumfalny po: a chce kolegować z „człowiekiem | nostyonowanie żywotnych praw polskich 
nim wjazd na dworzec pólnocny w Wiedniu. hr. Tiszy”, jakim bar. Burian zawsze był $| w traktacie brzeskim przyczyniło się do u- 


| znanie. 

| Po trzykrotnym zawodzie przyjść musi o- 
| strożność. Następca hr. Czernina może uzy- 
| skać zaufanie dopiero czynem, nigdy zaś 


wanie osób zamożnych są tolerowane. Nikt 
nie może liczyć, aby w obecnych sądach re- 
wołucyjnych mógł znaleźć sprawiedliwość. 


Bar. Burian został powitany bynajmniej jakim z pewnością pozostał. w 
nie gorąco, a to znów Świadczy o trudno-, Nie róże więc padają pod stopy bar. Bu- 
Ściach, na jakie napotkać może w roli ko-|riana przy pierwszych krokach, jakie sta- 
rektora błedów, objętych w spadku. Przy- | wia. Zaś wśród niezałatwionych rachunków, 
Ljęła go chłodno nawet prasa wiedeńska, jakie po hr. Czeminie do uregulowania o- 
%hociaż z jednym wyjąskiem organu socya- | trzymał, znajduje się także kwestya trakta- 
istycznego jest właściwie półurzędową i po- jtu z Ukrainą, czyli kwestya polska w swym 
inna mieć zawsze na podorędziu hymny | najnowszym, a fatalnym epizodzie. 
"pochwalne dla każdego posiadacza teki. —: Stosunki między bar. Burianem a Polaka- 
Nie wiadomo, czemu przypisać ten niemiły | mi mie należały do miłych ani dobrych za 
dla bar. Buriana nastrój. Czyżby jeszcze | jego poprzedniego urzędowania. Zanotować 
nie oswojono się ze zmianą chlebodawcy, | trzeba ten fakt, nie wchodząc w jego powo- 
| lub cz y bar. Burian musi dopiero okazać swe | dy, gdyż zamiodłyby one zbyt daleko w re- 
Jrżymioty władcze, wśród których szczo- miniscencye, już dzisiaj historyczne, które 
„robliwość tak ważną w stosunkach praso- jna przyszłość mogłyby stać się tylko zawa- 
wych Wiednia odgrywa rolę? Dość, że w,dą. W każdym razie politycy polscy złożą 
tych słodko-kwaśnych wywodzch jest wie- dowód umiarkowania i realizmu, jeżeli do 
ie mowy o „braku inicyatywy* i wiele wy-|bar. Buriana w powrotnym jego charakte- 

fomnień na temat zamałej, w poprzednim | rze ministeryalnym będą odnosili się tak, jak 
czasie, serdeczności bar. Buriana dla Nie-|gdyby nie łączyły ich z nim żadne wspo- 
Miec. Tę ostatnią objekcyę łagodzi zresztą |mnienia z epoki jego pierwszych rządów. 
zawsze wierny „Fremdenblatt', który za- | Być może, iż bar. Burian ocenia dzisiaj kwe- 
pewnia, 1} nowy minister jest teraz zdecy- |styę polską trafniej, niż poprzednio, że ro- 
dowanym zwolennikiem _ najściślejszego | zumie jej doniosłość dła monarchii, a w 
współdziałania z Niemcami i uznaje absolu- szczególności i dła Węgier 1 że stosownie 
| tną konieczność związku z Berlinem. Może |do tego ureguluje swoje postępowanie. Być 
ło uśmierzy szowinistów naddunajskich, | może, iż patrząc z boku na upadek hr. Czer- 
| którzy zresztą długo nie otrą łez po hr.|nina zanotował sobie błedy, jakich powta- 
Czerninie jako po heroldzie walki wewnę-|rzać nie wolno. Zrozumie jednak, jesteśmy 
trznej przeciw Czechom, (pewni, rezerwę, z jaką zachowywać się bę- 
. Pozyskanie Niemców nie będzie wszelako | dzie względem niego reprezentacya pol- 
3 jedynem zadaniem, jakie bar. Buriana cze- ska — rezerwę wyczekującą faktów, które 
ka na wewnątrz państwa — chociaż z łatwo- |zdołalyby umożliwić jakiś racyonalny mo- 
ścią nie przyjdzie, gdyż nie każdy weźmie |dus vivendi. - 
| letnię po takim Bekwarku, jakim był hr.| Możliwość tego spoczywa wyłącznie w 
Ćzernin, intonując pieśń o „zdradzie stanu”. |dłoni bar. Buriana. Ważne czasy, jakie 
Czesi również mają względem bar. Buriana przeżywamy, pozwalają na przypuszczenie, 
energiczne zastrzeżenie, pamiętają bowiem, |że tok wydarzeń wpływa znacznie na umy- 
‚to z nazwiskiem jego łączy się epoka reak=|słowość polityków i że wypadki zmieniają 
|eyi stiirgkhowskiej, a wiedzą również, że | pogląd na niejedną kwestyę. Otóż pragneli- 


KS. RENE GAELL. 
Krzyż w okopach. 


Tiómaczyła Zołi 


z 


wszystkimi konceptami 
wnika. 

— Nie, mój Stary, robisz taką mordę... 
przestań, małpo, wyglądasz, jak Niemiee 
wobec Rozalii, 


żołnierskiego sło- 
Jachimecka, 
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padku ministra spraw zagranicznych. 
braku oficyalnego wyjaśnienia poprzestać 
jednak trzeba na negatywnem  stwierdze- 
niu, że sposiponowanie Polaków nie umoe- 
niło stanowiska hr. Czernina. 

Od chwili wybuchu wojny trzeci z rzędu 
minister spraw zagranicznych opuszcza swe 
„stanowisko. Po raz trzeci patrzą politycy 
galicyjscy na tę zmianę z uczuciem głębo- 
kiego zawodu, tym-razem nawet z głęboką 
goryczą, bo do osoby kr. OCzernina przywią- 
zywalłi nadzieje. Berchtold, Burian, Czer- 
nin — wszyscy niejedno obiecywali, a je- 
den po drugim coraz to mniej dotrzymywał. 
Pocieszaji się oni, że hr. Berchtold zbyt krót- 
ko urzęjgjowu., wy Mógł urzeczywistnić to, 
co był przyobieeał. Więe tem większa była 
otucha, gdy baron Burian objął rządy i po- 
cząi zapewniać, że wskrzeszenie , państwa 
polskiego uważa wyrost za swe posłanni- 
ctwo dziejowe. Raził na ogół tylko jeden 
szczegół: tajemnica, jaką program odbudo- 
wy państwa polskiego otoczono. Mówiono 
tylko w cztery Oczy, szeptano na ucho, a od 
narodu żądano niewzruszonej wiary w przy- 
rzeczenia. 

Dopiero w dniu 3. października 1916 r., 
na, posiedzeniu Koła polskiego, które odby- 
ło się w Krakowie, ówczesny prezes Riliń- 
ski odsłonił prawdę. Pokazało się, że bar. 
Burian przespał sprawę, a chociaż program 
6wezesny nie we wszystkiem uwzględniał 
nieprzedawnione prawa polskie, to jednak 
dawał więcej. aniżeli obejnowaty późniejsze 
obietnice. Mówił przecież o „utworzeniu Ba: 
moistnego państwa polskiego, złożonego z 
niepodzielnego, dostatecznie od wschodu 
rozszerzonego i zabezpieczonego Królestwa 
Polskiego i Galicyi w związku monarchii 
austro-węgierskiej', Rozgoryczenie było 
wielkie, tem większe, iż Koło polskie dało 
się nakłonić do aprobowania tego okrojone- 
go już programu w dniu 29 kwietnia 1916 
roku, a sam projekt upadł był w Ber- 
linie w dniu 16 kwietnia. 

Okres_trzeci zaczął się, gdy do steru po- 
lityki zagranicznej powołano hr. Czernina. 
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i Sprawy cywilne rozważane są tylko do wy- 
: Sokosci 8.000 rb. Sprawy z powództwa o 
y | WSŻSZO Jęz Są umarzane, jako „burźna- 
a zyje“. Przy dzisiejszej skali płacy — po 
Rzeczy polskie. | 0—30 rb. dziennie — sprawy o ci 
O Radzie Stanu, „dzenie za roboeizne często dochodzą do 3 
tor Polki“, omawiając skład quzy-, tysięcy rubli i w tych przypadkach żądane 
szłej Rady Stanu w Warszawie, wyraża | Simy są bezwzględnie zasądzone. Powód 
oczekiwamie, że będzie ona terenem pracy (skarżący) z tłumu ma w sądach obecnych 
realnej. — Oto główna myśl jego wywo-|*awsze słuszną sprawę. Ludzi, uważanych 
dów za zamożnych, Ściga się, jak zbrodniarzy. 
W ciężkich czasach, jakie przeżywamy|Na porządku dziennym są aresztowania 
1 w bardzo trudnych ukształtowaniach sy- | OSÓb zamożnych dla ściągnięcia kontrybu- 
kuacyi obecnej — parlamentaryzm, któryby | cyl. 
poszedł po linii politycznych efektów, stać-| Anarchia rozwineła się najpierw na pro- 
by się mógi dla nas prawie klęską, Obawa i wincyj,.gdzie rzucono się do „reform agrar- 
ta zdaje się być jednak wykluczona. Niema | nych“. Konstytuanta w Petersburgu, zwo- 
to znaczyć, byśmy po Radzie Stanu spodzie- |tłana w początkach stycznią, jak wiadomo, 
wali się jakowejś idylli politycznej, abyśmy | uchwaliła pierwszego dnia socyalizacyę zie- 
przypuszczali, iż wszystko dziać się tam bę-| mi. Na tem się działalność konstytuanty 
dzie w wymarzonej harmonii. Pewne tarcia | zakończyła. Na prowincyi zamiast socrsli- 
będą nieuniknione niekiedy i różnice zdań zacyi rozpoczeło się zwyczajne. grabienie 
uwidosznią się nieraz w sposćb może jaskra- | cudzego mienia. We wsiach powstały rządy 
wy i kategoryczny. Będą tam wszak poglą- | parobków („batrackije komitiety“} Pozor- 
dy różne i*rzecznicy rozbieżnej nawet nie-|nie owe komitety parobczańskie, które zn. 
kiedy „wiary“ politycznej. Niwelacyi pojęć | eamęły władzę, opierały się na uchwałach 
edmiennych zbyt rychłej oczekiwać nie mo-jejazdu denutatów włościańskich (odbyte ro 
ma.. Niema polityki prawdziwej i skutecz-|w maja 1917 r.), na którym uchwalono ro- 
nej — rzekł onego czasu Dunajewski — bez | dział ziemi między lud, z pozostawieniem 
stałych przekonań i zasad, bez wierności | pewnych „praw“ poprzednim wiłaścieielom. 
tym zasadom, bez odwagi w ich wyznawa-|Ci ostatni mieli pozostać przy swem siun- 
niu“. Na t. zw. zmianę frontu doraźną ze;dum* oraz przy kilkunastu dziesiecinach 
strony przemyślany ch i głęboko o stuszna- ziemi, niezbędnej do wyżywienia rođzinv. 
ści swych pojęć przekonanych ludzi liczyc | Uchwałę zjazdu zmieniono radykalnie. Cak 
kowitą władzę zagarneli parobcy. Rozpo- 


—ar 


Igama tylko obietnicą. 


woman 


„Moni 


nie sposób oczywiście. Tu może mieć miejsce 
tylko ewolucya powolna, oparia na nowych | częły się wnet najdziksze sceny rabunków 1 
doświadczeniach, na bliższem, lepszem. do-| mordów. Czego nie zdolano zagrabić AE „NB 
kiadniejszem wniknięcii w stan rzeczy.. Na | (ono, niszczono. i 

poznaniu istoty wydarzeń, oŭəriych a fan-| Szózególną nienawiść ujawnił motloch w 
tastycznych osłonek pragnienia. Na zrea- | stosunku do księgozbiorów. Biblioteki. zbie- 
lizowanie całokształtu myślenia i nadamia| rane w zamożniejszych dworach nierez 
mu wolalejszego, bardziej z pracą odpowie- | przez kilka pokoleń — niszczono ze szcze- 
dzialną i wielką zgodnego tempa. gólną zajadłością, starając się, aby ani je- 
Wywód ten trainie przedstawia sytua-|dna książka mie ocalała. Ten sam los spo- 
tykał dzieła sztuki: obrazy, rzeźby. Czynio» 
no starania, aby w majątkach polskich oci- 
ić nieraz nieocenionej wartości zabytki hi- 
storyczne. Można jednak poważnie wątpić, 


cyę, chociaż w swem politycznem kraeno- 
mostwie jest może trochę pretensyonalny. 
Realnej pracy oczekujemy po Radzie Sta 
nu wszyscy. Idzie tylko o ustalenie ae 
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w lusterku, ile razy go opatrywano. Ażeby | tawiu.. Trzymać się prosto na łapach, do 
oszukać ból robił miny i zasypywał się | kroćset!.. A nie mieć boja! Z zimną krwią 


pchać w brzuch tak, żeby widełki lepiej wec- 
szły i dały się prędzej wyciągnąć... 

A potem, kiedy rana dygotała pod ogni- 
stem dotknięciem, piorunował straszliwym 
głosem: 


— Jest się czego śmiać, jest i nad czem — Naprzód! na bagnety... 


| — Nie mam dziś odwagi żartować a nie 


bitwy, to jakby dalszy ciąg poświęcenia, 
waleczności — to uwieńczenie bohaterstwa. 

Czasami, kiedy noe spędzona w gorączce 
odbierała mu humor i siły, prosił mnie, że- 
bym był przy nim w bolesnej chwili i do- 
dawał mu otuchy. 


— Muszę mu przecież wyjąć ten kawałek 
stali. : 

— Ach! panie majorze, żartował mój 
Bordończyk. Proszę mu to zostawić w ła- 
pie. On taki zadowolony, że udało mu Si 
coś „zarekwirować“. 

Naczelny lekarz łajał go po ojcowsku 


chee krzyczeć. Jak mnie będą, opatrywali 


lapiękac — powiedział mi maiwnie jeden bie- 
dak, którego dlugo zatrzyma w naszym 
szpitalu Btrzaskana nosa. 
c Ranni żelnierze dają nam czasami nie- 
świadomie szlaeuetna pauke odwagi i boha- 
erstwa. W tsołość francuska T żarty są za- 
(wsze na porządku dzien ym. W salach, za- 
| pelnionyci „oduchowęmi ;%żkami, wybuchy 
Bnicchu micszują się ze skargami pacyen- 
łów, męczo.ych twarda umyślnie ręką le- 
SATZA, kióry Zasł+dą Opatrunki. Mimowol- 
+ ZORZEŃ cierpienia powtarza się echem 
Amigę: u, 
h Ory zoczyna się ćr iać, wydrwiwa swój 
Niszczę; iy y Okaleczały kadłub i sam 
PowsLy piaguj , Chege odobrać towarzy- 


M ot Pizyjemnosć rozpóczeci; gisku. „Ro- 
enzy wg", jak powiada wesoło jeden 


> p 
d Pordończyk, który zawsze przeglądał się 


| dyną, ten płynny ogień, którego każda kro | 


Rozalia jest to imię, któte piechota nasza 
nadała bagnetowi na naszym karabinie. 
Wobec tego junactwa, inni, czyhający na 
sposobność wyszydzenia towarzysza, nie ma- 
i nie do powiedzenia i zadowalają się po- 
dziwianiem go. A zresztą nasz Bordończyk A jak; KE M 
przewidział wszystko, ośmieszał się. Wy) | z. 4 | owe że = e. WE ra 
dat wszystkie kawały, mogące zakietkować | 77 ach, wesołości. Niekiedy na skronie 
w umyśle zlośliwych kolegów. ud oai p aDnO>ada o zachodni Taz 
y M o ea l , | mi. Po skończonym opatrunku dzielny chlə- 
— Źebyś widział, jaką Misz gluj io mi- | piec opadał wyczerpany własnym hartem. 
IAR kiedy się tak skręcasz, jak wieloryb! Ale stawiał czoło cierpieniu nie skarżąe 
Dobryś sobie! Myślisz, że innym nie dogry- | sje, a kiedy zbl?żałem się do jego łóżka, aby 
zło tak jak tobie... mu rzucić przyjazne słowo brał mnie lek- 
Kiedy widział zbliżający się tampon z jo-, ko za rękę, dziękując mi za współczucie. 
— Tu to tak. jak na wojnie, proszę księ- 
pla pali ciało, uprzedzał swój ból rozka- dza; trzeba spełnić obowiązek. t 
zem wojskowym, jakie rzuca się w zglełkuj Obowiązek! oto słowo, którego nigdy nie 
bitwy. mogłem słuchać bez wzruszenia. 'fen chło- 
— Baczność, spryciarze, broń w pogo-ipiee rozumiał, że cierpienie zdała od pola 


I wydawał wszystkie straszne okrzyki 
| szarży, w których słychać dyszenie zabija- 
nych ludzi, ryk człowieka walczącego pierś 


rozpęd potyczki. , 


i śmiał się: „Dasz mu ty spokój, ty potwo- 
niech ksiądz zostanie przy mnie i cichutko | rze ! ? A 26 


o pierś w rozpętaniu okropnej rzezi i cały, 


odmówi krótką modlitwę. 

W takich chwilach podawałem mu rękę, 
Ściskał ją z całej mocy. Była to jakby wy 
miana rezygnacyi i męstwa mięczy, księ- 
dzem i rannym żołnierzen. Nie domyślał się, 
że w tych chwilach, kiedy ciało wzdryga 
się przed bólem, podziwiałem go z całej đu- 
szy i że w zamian za moją milczącą zach 
tę dawał mi wzniosłą lekeye waleczności. 

Ale odpłacał sobię prawdziwie po fran- 
cusku te przykre chwiie, kiedy po założo- 
nym opatrunku i skończonych oględzinach 


lekarz znłiżał się do jego sąsiada, jeńca nie-|nie można krzycze 


mieckiego, który dostał w kosikę od 


kiem granatu 75 mm. 

Codziennie oglądał doktor okropną ranę 
i powtarzał, jak człowiek 
czyć. 


k 


pragnący ule-|o la lat" 


W końcu biedny Prusak, otoczony we- 
sołością, pozbawioną wszelkiej nienawiści, 
zaczynał się śmiać po przez łzy. 

Ale kpiny: objawiały się złośliwiej, kiedy 
Bordończyk umyślił uczyć Prusaka po fran- 
cusku.. 

Myśl ta przyszła mu do głowy pewnego 


ę- | pięknego dnia, kiedy biedny ranny wil się 


na łóżku w silniejszym, niż zwykłe napa- 
dzie bólu i jęcząc, rzucał niezrozumiałe 
słowa. 

— Mój stary, tłómaczył mu żartowniś, 
ć, ażeby nie nie powie- 


lam- dzieć. Czy się człowiek bawi, czy też wyje, 


mamy słowa na wyrażenie tego. To też sko- 
ro ei łapa dokucza, to ryczeć: „o la lat 


Dokcóhczenie uastani. 
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czy starania te dały wynik poważniejszy. 
chyba, że wczas zdołano przewieźć cenne 
zbiory do jednego z większych miast i ukryć 
przed łupiestwem barbarzyńców. 

Z Warszawy udawało się w tym celu z 
prośba o pomoc Tow. opieki nad zabytkami 
przeszłości, które delegowało Dra Radwa- 
na. Tow. warszawskie, mając na uwadze o- 
chronę zabytków wobec grabieży, panoszą- 
cej się szeroko, mianowało swych komisa- 
rzy na oddzielne gubernie rosyjskie. Gdy 
Dr Radwan udał się w Petersburgu do ke- 
misarza spraw oświecenia, młodzieńczego 
p, Łunaczewskiego i przedstawił mu swą mi- 
sye, łatwo znalazł posłuch. Urząd komisą- 
ryatu ludowego wręczył Orowi Radwano- 
wi dekret, którego mocą pozwolono p. Ra- 
dwanowi zająć się ochroną zabytków pol- 
skich w calej Rosvi. Dekret ten wydano w 
lutym r. b. Urząd centralny zatem nie robił 
przeszkód co do ochrony zabytków pol- 
skich. 

Praktycznie jednak sprawa nie dała się 
latwo przeprowadzić. Gdy niszczono mają- 
tk! na Inflantach. w gub. witebskiej itd., Dr 
Radwan udał się do Rzeżycy, aby zająć się 
swą misyą. Chciał wymódz na urzędzie 
miujscowym popmcie. w celu zabezpiecze- 
nia dworów i zyskać zgodę na wywiezienie 
zabytków cenniejszych. Atoli rozkazodaw- 


rów rzeżyckich nie przekonał dekret cen-j|”* 


trąlnego komisaryatu lulowego. 
Dr Radwan miał specyalne pozwolenie od 
władz centralnvek na zabezpieczenie i wy- 
wiezienie zabrtków z majątków p. Eugenii 
Kierbedziowej. W Rzeżycy jednak spotkał 
Lezwzględny opór. Władza naczelna w tem 
mieście spoczywa w rękach niejakiego p. 
Tinkelmana, który na przedstawiony sobie 
dokument uwagi nie zwrócił, oświadczając: 
— Może sobie eentrałny komitet rządzić 
w Petersburgu, tu jednak ja rządzę. 
Gdy Dr Radwan usiłował przekonać p. 


Fiukełmana o rodzaju swej misyi, ten od-|było się wczoraj o godzinie 8 wieczorem w 


parł krótko: , 

— Należy czempredzej wszystkich oby- 
wateli i ich własność zmieść z powierzchni 
ziemi... 

Akcya Tow. opieki nad zabytkami prze- 
szłości była wobec stanowiska p, Finkelma- 
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„RLON NARYUBU” z dnia 15 Kwietnia 1918 roku. 
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świat. Przemysł domowy kwitnie, rękodzieła 
rywalizują wspaniale z fabrykatami. 

— I — pytam — w ten sposób dorobiliście 
słę takich urządzeń miejskich, jak wodociągi, 
elektryczność, drogi, rzeźnia, szkoła? Uskłada- 
liście sobie? 

— E, panie, na to myśmy pożyczyli dużo 
pieniędzy! O, nasze miasteczko nie jest takie 
ubogie, jakby się zdawało! Ma sto tysięcy 
długu. 

Ma długi, więc bogate. Płaci odsetki i amor- 
tyzuje kapitał, ale jest szczęśliwe: posiada u- 
rządzenia kulturalne — nie zna epidemii, mie- 
szkańcy jego nie brodzą w błocie, ani w ciem- 
nościach. 

Taka jest gospodarka miasteczka zachodnio- 
europejskiego, tkwiącego w dzikich górach. 

U nas inaczej! Nawet gdy miasteczko i po- 
siada duży majątek gromadny, zachowuje się 
jak nędzarz i oppuszczeniec bezradny. Ani tych 
majątków nie eksploatuje, ani ich nie obdłuży, 
by zdobyć gotówkę na inwestycye miejskie. 
Nie posiada wodociągów, ani kanalizacyi, choć 
niejednokrotnie położenie jego ułatwia jej za- 
łożenie, nie posiada elektryczności, ani nawet 
studzień porządnych i bruków. Tonie w bru- 
dzie i błocie, jak przysłowiowy Berdyczów. 

Obywatel zadłużonego miasteczka szwajcar- 
skich gór prawi, że bogaty. Mieszkaniec mia» 
sta — milionera w Polsce cznje sią nędzarzem. 


KRONIKA. 


PIĄTEK 
Wschód słońca o godz. 6 40 r. 
1 9 Zachód 5 ERT W 
Długość dnia godz. 14 m. 59. 
Tymona 


EEE m 
Z wmiasta. 
POUFNE ZEBRANIE RADY MIASTA od- 


sprawie obecnych stosunków w Krakowie. 
MIEJSKA RADA GOSPODARCZA odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta inż Rollego, zwołane głównie dla 
sprawy państwowej akcyi zapomogowej w Kra- 
kowie. Przed przystąpieniem do porządku 
obrad rad. m. Wayda podniósł, że Zakład o- 


handlu w porozumieniu z ministiem sprawie- 
dliwości na mocy ustawy. Zmiany rogulaminu 
mogą być wprowadzone tylko w przepisanym 
porządku. Dlatego oczekiwać należało, że kra- 
kowska dyrekcya koleł państwowych, przesy- 
łając pismom komunikat, dotyczący dotkliwe- 
go ograniczenia i bez tego już bardzo ograni- 
czonych praw podróżnych, zacytuje miaro- 
dajne rozporządzenie, zmieniające trość re- 
gułaminu z podaniem daty iliczby dzien- 
nika ustaw państwowych, w którym 
wprowadzoną zmianę ogłoszono. O cytat po- 
wyższy uprzejmie prosimy. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj „Marya Leszczyńska” T. Kon 
czyńskiego z p. Zahorską w roli tytułowej. Ju- 
tro „Lato“ T. Rittnera, w którem znów ukażę 
się jako Maja p. I. Solska, po powrocie do zdro- 
wia. Świetnej obsady dopełniają: Zarzycka, 
Kosmowska, Górska, Kamińska, Czaplińska i 
panowie Feldman, Węgierko, Żarski 4 Biesia- 
decki. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj „Śluby dębnickie* K. Krumłowskięgo. Ju- 
tro po południu ciesząca się tak wielkiem po- 
wodzeniera „Małka Szwarcenkopi* G. Zapol- 
skiej; wieczorem „Róża Stambułu" L. Falla 
z p. Miłowską w popisowej partyi tytułowej. 

Z SALI KONCERTOWEJ. W sobotę dnia 20 
b. m. odbędzie się w sali „Sokoła“ o godzinie 
8 wieczór koncert Riecardy Pienerth, śpiewa- 
czki opery ludowej w Wiedniu. Artystka na 
pierwszy swój występ w rodzinnem mieście 
wybrała arye operowe z „Madame Butterfly“, 
„Cyganetyi*, „Toski”, „,Carmen*, „Balu ma- 
skowego*, „Hugenotów* i „Pajaców*. W kon- 
cercie współdziała prof. Władysław Syrek, któ- 
ry odegra kompozycye Chopina, Schuberta 
i Kreislera. Akompaniament objął prof. Stani- 
sław Lipski. Bilety do nabycia u J. Rudnickie- 
go, Linia A-B. 

WĘGIEL DLA DROBNEJ ROZSPRZEDAŻY. 
W dniu onegdajszym przybyło do przystani ra 
Wiśle, koło mostu Zwierzynieckiego, kilka ga- 
farów z węglem dla drobnej rozsprzedaży, 
wprost z galarów, za asygnatami magistratu. 
Dostawę wegla tą drogą zorganizowało nieda- 
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kanfa włościanina Walentego Śmiałka w Pia- 
skach Wielkich. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W ostatnich 
dniach policya aresztowała w dalszym ciągu 
szajkę niebezpiecznych włarmywaczy, Niektów 
rzy uprawiali swój proceder w mundurach stu- 
denckich lub wojskowych, dokonując licznych 
włamań. 


Z Polski i ze świata, 


LWÓW SOBIE JAKOŚ RADZI. „Kuryer 
Lwowski“ pisze: Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższym czasie katastrofa chlebowa zostanie 
uchylona, miasto bowiem otrzymać ma zapasy 
zboża drogą samopomocy, z pominięciem wo- 
jennego zakładu obrotu zbożem, który; od sze- 
regu miesięcy zawodzi. 

AKCYA SAMOPOMOCY SPOŁECZNEJ. Ko- 
mitet dobroczymości publiczn., obejmujący swą 
akcyą gminy Strzemieszyce W., Niemce, Ząb- 
kowice i Gołonóg w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
ogłosił obecnie sprawozdanie zə swej czynno- 
ści za rok 1917. Komitet ten, zawiązany z ini- 
cyatywy czynników obywatelskich z począt- 
kiem wojny, objął swą pracą przedewszystkiem 
opiekę nad dziatwą i wywiązał się z niej do- 
vkonale. Obecnie pod opieką komitetu pozo- 
stają nastepujące instytucye: Komitet w 
Niemcach, zostający pod kierownietwem p. 
Tyszkowskiej, na kopalni „Flora“, kier. p. L. 
Gadomska, w Ząbkowicach kier. ks. J. Pluciń- 
ski, ochronka św. Józefa opiek. p. Borkowska, 
ochronka im. Sienkiewicza opiek. p. Brandy- 
sowa, Komitet dobroczynności w Strzemieszy» 
each Wielkich, prezes ks. Maryan Bogacki I 
ochronka w Strzemieszycach Małych, opiekun 
nauczyciel p. Szczepan Krawczyński. Główna 
prezesurą całego Komitetu spoczywa w wy- 
trawnych rękach, ks. kan. Fr. Staszkiewicza. 
W poszczególnych ochronkach znałazło opiekę 
200 dzieci stale £ blisko 100 dzieci szkołnych 
dochodzących. Akcyg pomocy objął Komitet 
w ubiesłym roku około 2700 osób. 

Strona finansowa akcyi przestawia się tak- 
że dosyć pokaźnie. Na początku r. 1917 po- 
siadał Komitet w gotówce 11.841 K 22 hb. ł 
963 rb. 57 kop. W ciągu r. 1917 wpynęło: z Ko- 


wno de życia powołane Towarzystwo „Żeglu- | mitetu ratunkowego 47.388 K 69 h i 785 rb. 
gi polskiej“. Towarzystwo to mogłoby oddać | 86 kop., z ofiar 101.064 K 39 h i 5086 rb 42 
ludności krakowskiej w czasach obecnych | kop., ofiar w naturze wartości 779 rb. 28 kop 
wprost nieocenioną przysługę, mała bowiem |t 9725 K 67 h, z K. B. K. 3040 K, z komendy 


ua udaremniona. Nie ocalić w pow. rzeży” | 
ckim tą drogą nie zdołano. 
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brotu bydłem od dziesięciu dni zaprzestał wo- 
góle dostawy jakiegokolwiek materyału częś) 


zwaną linią oknpacyjną, m. Łódź SZwareow ną 
manufakturą, a co w parze z tem idzie, paskam 
rzami Mamy więc w naszem mieście wszystę 
kie osobliwości, niezbędne do robienia wojen« 
bych majątków na poczekaniu. Jadą do nas 
paskarze, bez przerwy jadąl Nie zdążą jedni 
z naładowanemi kieszeniami wyjechać, a juä 
drudzy zajmują ich miejsca na „czarnej gici 
dzie”. I taki ruch już od paru lat nie ustaje. 
Nikt u nas nie przeszkadza paskarzom obras 
biać swoje „geszefty*, wypompowywać pie- 
niędzy z naszych kieszeni! Są nawet tacy, któś 
rzy są zadowoleni z najazdu paskarzy, są to! 
kamienicznicy, hotelarze, restauratorzy i hane 
dlarze produktami spożywczymi. Ci znowu ro 
blą interesa na paskarzach, którzy chętnie los 
kują swoje „oszezędności* w domach i z wys | 
datkami bieżącymi weale się nie liczą. Ceny 
towarów łokciowych paskarze doprowadzili da 
bajecznych rozmiarów: niektóre wyroby weł 
alane sprzedaje się po sto rubli za łokieć. Przy 
takich zarobkach mogą paskarze nabywać kas 
mienice, mjątki ziemskie i nie liczyć się z wye 
datkami. 

Z SOLCA KĄPIELOWEGO piszą nam: Wczes 
bniej w tym roku zawitała do nas wiosna, 
wcześniej też rozpoczął się wiosenny ruch w 
Solcu przy willach, w parkach i łazienkach, 
by wszystko doprowadzić do porządku na 0« 
twarcie sezonu. Z robót, mających na celu roze 
wój zdrojowiska, wymienić należy rozszerze 
aie terenów parkowych przy łazienkach i 6 
twarcie I klasy kąpieli błotnych, które zape» 
wni wybredniejszej publiczności możłiwą czy: 
*tość i wygodę przy tych niezbyt przyjemnychy 

| a jednak skntecznych zabiegach leczniczych. 
„Co do komunikacył, to poczyniono w tym ros 
£u poważne starania, by samochody pomiędzy 
Kielcami i Buskiem kursowały nie co drugł 
dzień — jak to miało miejsce w sezonie ubie- 
giym == lecz codziennie, co usunełoby trudno+ 
ści, które dawały się we znaki przy nabycia 
biletów i ścisk, który zawsze w samochodach 
ı panował Na przyjazd tych samochodów do 
| Buska zarząd Solca ma zamiar w tym sezonie 
wysyłać ekwipaże, w cclu ułatwienia kuracyue 
«zom dojazdu do Solca. P 
Zjazd do Solea, sądząc ze zgłoszeń, zapowim 
da się duży, co tłómaczy się tem, że dojazd do 
dalszych zagranicznych miejsc kąpielowych 
jest już czwarty rok albo zupełnie zamknięty, 
bardzo utrudniony, a i aprowizacya zna» 


| albo 


wydatność linij kolejowych jest jedną z naj-| obwodowej 379 rb. 50 kop. i 5686 K 66 h. | cznie 


poważniejszych przyczyn dotkliwego braku wę- | Razem z dochodami z innych źródeł dochody droższa i więcej ograniczona, niż na wst 


polskiej, do której Solec zaliczyć trzeba. 


Należy tu wyjaśnić. iż nie można Spo- 
dziewać się w rychłym czasie powrotu osób, 
które ostatnie wypadki zastały w Peters- 
burgu I w Moskwie. Nieliczną grupa Pola- 
ków wyjechała z tych miast jeszcze przed 
kilku tygodniami. Następnie jednak wyja- 
zdów z Petersburga I Moskwy zakazano. 
XV Petersburgu, w przewidywaniu wejścia 
do stolicy carów wojska niemieckiego, za- 
rządzono szereg przygotowań.  Zmobilizo- 
wano do obrony całą ludność. Miasto po- 
dzielono na okręgi. Gdy ludność zaczęła 
gromadnie uciekać ze stolic do miast po- 
mniejszych, ogłoszono zakaz osiedlania się 
w szeregu miast wskutek trudności aprowi- 
zaeyjnych. Tymczasowym mieszkańcom 
wielu miast pomniejszych wydano rozkaz 
opuszczenia miasta w ciągu 3 dni. Opór 
mógł powodować następstwa grożne: miej- 
scowe urzędy rozkazały nie krępować się w 
wyborze środków, aby opornych zmusić do 
wyjazdu. 

Wedlug relacyi osób. które w lutym opu- 
ściły Petersburg. stan mieszkańców w tem 
mieście jest iście rozpaczliwy. Położenie 
miasta pod wzgledem aprowizacyi jest po 
prostu okropne. Istnieje system kartkowy, 
ale brak zanasów przy dowozie więcej niż 
"nieregularnym, sprawia, iż z kartek tych 
nie korzysta nawet dziesiątą część ludności. 
Cały ciężar dowozu leży na spekulacyi: kto 
potrafi dowieźć do miasta produkty żywno- 
ściowe, oznacza na nie ceny fantastyczne, 
które zresztą otrzymuje. Pieniądz stracił 
wszełką wartość. 

Położenie inteligencyi w Petersburgu do- 
szło do estatnich granie nędzy. Panie z in- 
teligencyi sprzedają na ulicach zapałki i g3e 
zety, byle zdobyć jakiekolwiek fundusż6. 
Fabryki stoją. Zatrzymała się praca, pro- 
wadzona na potrzeby wojny, pokojowej zaś 
prodakeyi w dzisiejszej anarchii nie sposób 
rozpocząć. Niema ani paliwa, ani smarów, 
ani surowca, ani zreszta możliwości dowo- 
zn. Haudel prawidłowy jest w zupełnym za- 
stoju. Kwitnie jedynie ..paskarstwo* i spe- 
kulacya, oparte wyłącznie na towarach, u- 
kradkiem przenycanych do miasta. Sceny, 
jakie rozgrywają się dziś w eałej niemal Ro- 
syi, przechodzą najbujniejszą wyobraźnię. 


MAŁ Y FELIETON. 
„Bogate miasto”. 


Są w górach Szwajcaryi i Francji mieściny 
małe, położone w sferach dzikich, ubogich w 
roślinność. Trocha lasu i niepowabnych łąk, 
rozpiętych niby cienki dywan po urwiskach. 
Zwiedzającego taką mieścinę ogarnia zdumie- 
nie: z czego ci ludzie żyją? Skąd ów dostatek 
skromny, lecz schludny? Budynki porządne. 
szkoła wprost śmieje się do dziatwy. Z wie- 
ezora setka żarówek rozprasza mroki... 

Nieraz — opowiada p. F. Kluczkowski w. 
„Głosie Luhelskim*— wypytywałem obywate- 
li szczęsnych siedzib e ich sprawy gospodarcze. 
Najchętniej rozpowiadali mi szczegóły zamy- 
słów i postanowień drobnych, jak one krocz- 
ki mrówek skrzętnych i niczachwianych w dzie- 
le tworzemia warunków żywota. 

Więc ezęść łasu i łąk należy do osób pry- 
watnych, część — do gminy. Ten rąbie, ów 
zwozi, inny robi w tartaku. Krowy dają młe- 
ko — ludzie wysyłają je „w doliny" lub prze- 


| sprawózdanie z państwowej akeyi zapomogo- 


| 


nego dla naszego miasta, odmówił także udzie- 


gla. To też 'pożądanemby było, by ruchliwe | wyniosły 196.194 K 87 h i 8385 rb. 91 kop. 


lania zezwoleń rzeźnikom i masarzom krakow- | „Tow. żeglugi polskiej" rozwinęło w najbliż- | Wydano łąsznie 188.204 K 54 h i 6482 rb. 80 
skim na zaknpno bydła i trzody w kraju. Mo-|szej przyszłości jak najżywszą działalność, | top., w czem ma zapomogi wypłacono gotówką 
wca prosił o bezzwłoczną interwencyę zarządu | zwłaszcza, że tak magistrat krakowski w do-| 71.481 K 89 h i 458 rb, w naturze 12.770 K 
miasta w tej sprawie. Następnie szef miejskie- brze zrozumianym interesie gminy, jak i wo-i87 h i 158 rb. 28 kop., na ochronkł 4 szkoły 
go Urzędu gospodarczego star. rad. mag. Dr| jenna Centrala handlowa (oddział handłowy) | 53,219 K 44 h i 8677 rb. 96 kop., na tanie ku- 
Sikorski przedstawił Obszerne, szczegółowe zamierzają Towarzystwu akcyę ułatwić. chnie 40.101 K 17h i 1996 rb. 66 kop. 
WYDAWANIE KART NA UBRANIA. Od] Rok 1918 rozpoczęto z zapasem gotówki w 
wej, która się obecnie wyraża w sumie jednego | jednego z wybitnych obywateli otrzymujemy | sumie 15.259 K 69 h i 205 rb. 61 kop. 
miliona koron miesięcznia. Korzysta z akcyi | następujące uwagi: Wydawanie kart na ubra- 
zapomogowej ogółem 115 tysięcy osób. Po|nia i obuwie chroma z powodu niepojętego | ność społeczna winna ponieść jeszcze niejedną 
sprawozdaniu rozwinęła się dłuższa dyskusya, | formalizmu magistrackiego. Dziś, gdy wobec | ofiarę, aby podtrzymać byt tej tak pożytecznej 
w której podnoszono z uznaniem dotychczaso- | fantastycznych cen o kupieniu ubrania, czy o0- | instytucył. 
wy rozwój akeyi zapomogowej i omawiano 0b- | buwia myśli tylko ten, kto nieodzownia musi, | WAŻNA PLACÓWKA. Z Tarnowa piszą nam: 


Wobec wzrastającej nędzy w Zagłębiu ofiar- 


PASEK NA CIECHOCINEK, Dzienniki wam 
Bzawskie donoszą: Osoby, które były w Ciecho- 
cinku w celu wynajęcia mieszkania, opowiada- 
ją, że różni paskarze (nalewkowscy) z Warszaw 
wy już tam bawili t wydzierżawiłi różne wille 
zasekwestrowane i inne, za dość przystępną ces 
ne. Obecnie jednak odnajmują je z drugiej ręki 
kuracyuszom, żądając ten niepomiernie wy gó 
rowanych. Zysk obliczają conajmniej na sto 
procent, lecz „ciągną pasek“ jeszcze wyżej. 


Zawiadomienia ł komunikaty. 
NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ odbedzie się 


szernie obecne stosunki aprowizacyjne w na-|pcpyt na te karty w magistracie jest chyba | Dnia 5 b. m. odbyło się tutaj zebranie, na któ-|w niedzielą 21-b, m. © godz. 5 po południu 


szem mieście. 


niezbyt wielki. Mimo to, kto zobaczywszy |rem uchwalono zawiązać „Spółkę hodowców | w Tow. technicznem (Straszewskiego_28) „Ar- 


BURZA WIOSENNA. „Juppitertonans" ozwał | gdzieś w sklepie odpowiedni towar, zgłosi się | drobiu“ na zasadzie kooperatywy, którą ujmie | tystyczny podwieczorek" z koncertem. 


się wczoraj po południu głośno, gwałtownie, |po kartę, otrzymuje po wypełnieniu rozmai- |w ręce handel jajami w powiecie. Przewodni- 
choć krótko, bo powietrze było chłodne i spo- | tych formularzy odpowiedź, aby po kartę przy- |czył naczelnik gminy Poręba, p. L. Tyrka, za- 
fziewany był raczej kapuśniaczek. Po godzinie | szedł za — 12 dni Oczywiście owo odpowie |sądy organizacyi przedstawił przybyły z Kra- 
2 po południu nagle z zachmurzonego nieba u-!' dnie dlań ubranie, czy obuwie, tymczasem |kowa p. Andrzej Bajda, zastępca kierownika 
derzył piorun; po chwili jał padać deszcz, po | sprzedano. Pytanie jeszcze, jak długo musi cze | Kraj. Urzędu Gospodarczego, który tę akcyę 
ttórym sypnął obfity grad, wielkości grochu. | kać niczamożna ludność, zanim kupi, ogłoszone | współdzielczą otacza wydatną opieką. Po refe- 
Jeszcze przez kilkanaście minut grzmoty prze-, przez magistrat w gazetach, tańsze ubranie i|rącie p. Bajdy, który silnie podkreślił 
taczały się głucho nad miastem i okolicą —|czy go wogóle jeszcze dostanie? — Czy funk- |tej pracy-na podstawach ekonomicznych, z wy- 
poczem błękit uśmiechnął się wiosenną pogodą | Cyonaryusze magistratu postawili sobie za za- | łączeniem partyjno-politycznej zaprawy, jedno- 
i zajaśniało słońce, które zaczęło przypiekać. | danie utrudniać i tak już niełatwo życie ObY-|myślnie przyjęto wzorowy statut, opracowany 


PORZE świadczyły o prawdziwym 


Na gazonach plantacyjnych, na ulicach i da- 
chach leżała przez pewien czas jeszcze biała wat- 
stwa gradu. Rychło jednak stopniała w | 
Jake krótkotrwała pamiątka po burzy u stóp 


wateli? 


przez dra Stefczyka. Zgłosiło się zaraz 228 


Z KRAJ. ZAKŁADU ODZIEŻY komunikują | członków z udziałami po 0 koron. Do Rady 
nam: W sobotę 13 b. m. odbyła się w lokalu | zaw. weszli: Ka. dr. J. Bąba, infułat katedr., 
centralnego Biura przemysłów  skórniczych | jako przewodniczący, poseł Witos, jako zastęp- 


NEKROLOGIA. | 

W Waisżawie zmarł w 63 roku życia Józef 
Rutkowski, artysta teatru „Nowości“, 
Miał talent w zakresie ról charakterystycznych, 

tóre zawsze były opracowane starannie Å 
talencie  artystyy 
który odznaczał się przez całe życie wielkinm 
umilowaniem zawodu i czeią dla sztuki 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ĄDMINISTRACYŁ 
„GŁOSU NARODU*, 


NA SZKOŁY W CHEŁMSZCZYŹNIE I NA 


jaworów na rynku i na plantach pozostały | konferencja kraj. Zakładu odzieży z firmami |ca, J. Bator, nacz. gm. Gumniska, dr. Jaśkie-| PODLASIU: Członkowie 1. Kom. zasiłkowej dia 


zieldóno-żółte smugi paczków kwiecia, które 
osypało się na ziemię, strącone wiatrem. Ulice, 
tonące przedtem w tumanach pyłu, odświeżyły 


się, obficie skropione, dzięki burzy wiosennej, | Związku przemysłowego, firmy „Espes* Zakła- | boszcz w Szynwałdzie, L. Tyrka, nacz. gminy, | dan 500 K; 8. 


co nasrożywszy się krótko nad Krakowem, 
pognała dalej przestworami radować pragnące 
wilgoci niwy, wyrządzać szkody w sadach í 
straszyć histeryczne damy. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie | 
się w poniedziałek dnia 22 b. m. o godz. 11 
rano. Porządek dzienny: 1. Dr Adam: Kłodziń- 
ski: Z cyklu Opole i Śląsk za Łokietka: 
1) Opole i śląsk w przededniu odszczepień- 
stwa politycznego; 2) Kunegunda Łokietkówna. 
Przyczynek do polityki koligacyjnej Łokietka, 
2. Dr Jan Rutkowski: Podział na zawody lu-. 
dności miejskiej w Polsce w drugiej połowie 
KVI w. Potem odbędzie się posiedzenie admi- 
nistracyjne. 

CIEKAWY KOMUNIKAT. Piszą nam: „Wo- 
bec nadzwyczajnego przepełnienia pociągów 
osobowych“, ministerstwo kolejowe zarządzi- 
ło, że przepis regulaminu kolejowego, upra- 
wniający podróżnych do korzystania z. miejse 
w klasie wyższej, jeśli nie mają ich w klasie, 
do której zakupili bilety, przestał obowiązy- 
wać. Taki komunikat wystosowała do dzienni- 
ków w tych dniach krakowska dyrekcyą ko- 
lei państwowych. 

Czytamy i oczom nie wierzymy. Więe „wo- 
bec przepełhienia pociągów“ traci moe przepis 
wydany — to jasna przecież rzecz — właśnie 
na wypadek ich przepelnienia?! Więe „wobec 
nadzwyczajnego przepełnienia pociągów“ mo- 
gą być, dajmy na to, jak to się zdarza, wolne 
miejsca w kl. I, ale podróżni przepełnionej kla- 
sy ll nie mają prawa ich zająć, muszą tłoczyć 
się na korytarzach, upadać ze znużenia, dep- 
tać sobie po nogach, hamować do niemożliwo- 
ści przejście służbie kolejowej i współpodró- 
żnym. Doprawdy, niełatwo chyba o zarządze- 
nie i uzasadnienie, którego sens i cel głębiej 


i przedsiębiorstwami szewskiemi. Obecni byli | wiecz, marszałek pow., poseł dr. A. Matakiewicz, 
przedstawiciele: 
centr. Biura przemysłów skórniezych, kraj. j Szumski, insp. szkolny, Ks. A. Smuciński, pro- 


du zełowania Heitnera, pracowni starego obu-| A. Budzikowa i Franciszka Ziewacz, gospody- 


. . 


wią Steczkowskiej, szkoły szewskiej Ks. Ks. jnie z Woli Rzędzińskiej i z Błonia. Do dyrekeyij 


Salezyanów w Oświęcimiu, szkoły Ks. Ka. Sa- | zaproponowano pp: J. Wilba, sekr. Tow. zołm, 
lezyanów w Przemyślu, szkoły szewskiej w jdra M. Krupińskiego í prof. Dobrowolskiego — 
Uhnowie, zastępcy szewców w Tarnowie. Re-| wszystkich z Tarnowa. k 
zultatem konferencyi były następujące wnioski: | W ten sposób przy uczestnictwie członków 
1. Zebrania uchwala: Centr. Biuro przemy- wszystkich partyj w powiecie, powstała nowa 
dłów skórniczych w imieniu reprezentowanych | placówka pracy ekonomieznej, Spółka tarnow- 
na zebraniu pra-owni zwróci sią do Izb han-|ska jest dwunastą z rzędu, która powstała pod 
dłowych i przemysłowych z żądaniem, by Izby | patronatem Kraj. Urzędu Gospodarczego. Han- 
wydawały jednorazowo cały miesięczny ”kon-|del jajami dotychczas spoczywał wyłącznie w 
tyngent biura do jego dyśpozycyi. 2. Zebra-|rękach żydowskich hurtowników, którzy pro- 
nie uznaje za konieczne zapewnienie praco- | wadzili go przeważnie w sposób nieumiejętny, 


wniem stałego i w stałych odstępach czasu |bez troski o podniesienie jakości towaru, który 968 


cyjnej. : ; ="... © 5 
Z SALI SĄDOWEJ. Onegdaj przed trybuna- nami), co ułatwia zwalczanie nielojalnej kon- 

i dbyła s rozprawa re J ZĄB 

iem preysioe' yae Aipa Filipowi | Przeworsku i indziej, już w początkach jstnie- 
nia, wysyłają jaja całemi wagonami, Włoś- 
two garnie się do tej akcyi współdzielczej, 


krajowego Zakładu odzieży, | naucz. J. Mróz, K. Suberlak, dzierż. dóbr, J. i 


prze- | kurencyi. Niektóre jak n. p. w Strzyżowie, | 10 


m. Krakowa 88.52 jako drugą ratę samoopo- ` 
datkowania się; owy Antontsgf 27 K; Kl. IM. 
IV. w Rudawie 22.08 K; Adolf Cieński, Wiedeń 
20 K; Helena Romaszkanowa 20 K; Zygmunt Jor- 
Popielówna a Szałowej 40 K, jako 
10 procent zysku od *ozprzedaży broszury „Ko« 
ściuszko*. Bł Ozechowski, jako dar od gminy. 
Dydni, 840.92 K; Ks. Stanisław Łaskawski w Tur- 
ce 500 K; W, Kaszuba, kier. sz. w Wiśniczu 5) K4 
Urzędnicy Kasy oszcz. m. Jasła 53 K: Dziatwą 
szkolna = Hrrtóryża w dniu imienin ks. prob. J6+ 
a YDYły 14.20 K; M. Liberek 2 K; Ks. A 
uminowski, prob. w Siedliskach-Bogusz, 700.05 K4 * 
zebrane w czasie obchoda protestująceko prz 
diw traktatowi brzeskiemu; Wacław Antoniewica 
z Liszek 24 K, jako kwotę, uchwaloną przez ko; 
mitet protestujący EPTY Ks. A, Wojnarowi 
ski 8 K; III. ki, szkoły T. S. L. 12 K; Klasa IÑ 
wydz. B. w Wadowicach 20 K; Janina z Rydłów 
Żywicka 10 K zamiast kwiatów na trumnę ś. pi 
L. Rydla; Tow. gimnastyczne „Sokół“ 'w Niżan4 
kowicach 800 K; Ks. Józef Swałtek, misyonerzy 
81 K, zebrane w Zafhliczach na Wołyniu od 
198 osób; Uczniowie i uczenice gimnazyum mw 
Kolbuszowej 80 K, z okażyi imienin ks. katech, 
Józefa Gajka; Dzieci szkolne w Brzoskwini koła 
Morawicy 60 złożone % okdzyi imienin ka. kae 


K, Adam Rzucidł 


i Zdziary 10 K, Ludwik Ślusarczyk 5 K, e 
Ki 


Baran 10 K, Stanisław Magda 10 
Ki 


` 


Ze sztuki. 


Pieśni Zmartwychwstania p. Z. Stryjeńskiej. 


Wbrew postulatom impresyonizmu obraz 
może oddziaływać treścią myślową. Ale 
pod warunkiem nie do ominięcia: aby ta 
treść miała wzrokowe odpowiedniki. (Dla- 
tego treści matematycznej albo filozoficznej 
nie da się nigdy, — historyczną da się obra- 
zowo przedstawić; bo dzieje da się pomy- 
śleć obrazowo — ba! przeważnie musi się 
je przedstawiać sobie obrazowo, a więc 
wyobrażać wzrokowo). Otóż od żywości te- 
go wyobrażania, a raczej jego cechy wzro- 
kowej i sposobu ujęcia będzie załeżeć jego 
dynamika malarska. Dowód z przeszłości 
malarstwa: Grottser. Dowodem aktualnym 


"cykl pani Stryjeńskiej wystawiony obecnie 


w Pałacu Sztuki. 

A stanowi on nawet skomplikowany przy- 
klad na powyższą zasadę. Bo 1) cykl ten 
działą treścią ideową, a więc nakazuje wi- 
dzowi nie tylko wzrokowo wnikać w obraz, 
ate | odwołuje się do świata jego myśli. 
Nadto 2) zaczerpuje treści tej, tych myśli, 
tych skojarzeń z dziedziny biblijnej, a ta 
dziedzina wymaga posługiwania się w kon- 
cepcyi malarskiej symbolami (aureolą, pro- 
mieniami, lilią, unoszeniem w powietrzu i 
t. d). A więe nie najbliższych znaków. od- 
powiedników na zamierzone treści uży- 
wa — ale wymaga podstawienia dalszych 
zuaczeń, Wreszcie 8) nie każe nawet pojmo- 
wać symbole te tylko w utartem znacze- 
niu — ale podsuwa im dalsze. alegoryczne. 
Temat zmartwychwstania wiąże między bi- 
Łlijnem a ojezystem znaczeniem. Jeśli odra- 


. zu dodam, że symbole. znaki użyte zaczer- 


pnięte są ze świata dalekich zestawień: i le- 
chickieh i etnograficznych — to skompli- 


„WŁOS NARODU“ z daia 19 Kwieiuia 1018 roku, 


Biuletyn austro-wegierski, 


Wiedeń, dnia 19 kwietnia. 
Urzędowo donoszą dnia 18 kwietnia: 
Między jeziorem Garda a Plave żywa 
walka artyleryi i żywa działalność lotnicza. 
W Albanii zastępca oficera Arrighi od- 
zlósł 24-te zwycięstwo w powietrzu. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia. 19 kwietnia. 

Urzędowo donoszą dnia 18 kwietnia: 

Nieprzyjaciel pozostawił nam wczoraj 
wielkie części ziemi flandryjskiej, okupio- 
nej przezeń ołbrzymiemi ofiarami podczas 
trwających miesiącami zmagań. Armia gen. 
Sixta von Armin, napierając ostro na cofa- 
jącego się krok po kroku nieprzyjaciela, 
wzięła Poelcapelle, Langemarck i Zonne- 
becke i wyparła nieprzyjaciela až poza 
Steenbach. Na południe od jeziora Pianckart 
nieprzyjacielski kantratak wstrzymał nasze 
posuwanie się naprzód. Na północ od Lys 
pod silną ochroną ogniową zdobyliśmy te- 
ren i uprzątnęliśmy kilka gniazd karabinów 
maszynowych. Walki ostatnich dni dały nam 
przeszło 200  ańców, kilka dział, wiele ka- 
rabinów maszynowych. Na froncie bojowym 
po obu stronach,Sommy niekiedy budzi się 
ważka ogniowa. Pod Moreuil i Montdidier 
staje się o wiele silniejszą. Na wschodnim 
brzegu Mozy mniejsze przedsięwzięcia pod 
Ornes 1 Watronville miały pełny sukces. i 
przyniosły nam jeńców. Na północ od FH- 
ney i między Moza a Mozelą rozbił się silny 
wypad francuski wśród krwawych strat. 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendoril. 


kowanie tej treści ideowej. jako aparatu 
psychologicznego okazuje się daleko posu- 
niętom. 

Choć praktycznie prostem. 7martwych- 
wstanie Zbawcy i Ojczrzny dziś nam łatwo 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlia. Wieczór. We Flandryi i na polu 
walki nad Lys sytġacya niezmieniona. Na 
północny-zachód od Moreuil silne ataki fran- 


się kojarzy. 

Z pelną pomysłowośri fantazyą ta treść 
jest załegoryzowana. Momenty skojarzenia 
cbu procesów wskrzeszenia susgerująco do- 
brane. Pikelhauby w obrazie I. krwawa łu- 
na i zawiniątko tuiacze w IV. podziemie, 
niewola, wiczienie w V obrazie: Chrystus, 
iiko Duch Polski — Matka Jego jak lud 
polski — aposiołowie jako wieszcze naro- 
dowi itd. — cały cykl pełny tak trafnych 
postaci aleg. — a tak prożnie skojarzonych, 
że enłv łańcuchy podstawień ciasna za sobą. 

braz ma wartość wizy, która go 
stworzyła — jednostkowo biorąc. Ewolucyj- 
nie (a zarazem i zawodowo, co wpływa na 
ocenę) jeszcze i wartość umiejętności 
wykonania. uzewnetrznienie jej. 

Ca do wizyl. podłoża tego cyklu, to skła- 
da się z pierwiastków świeżych, niewyczer- 
panych, w nowy sposób zestawionych. 
Wizya ta nie wywodzi się z obegj produk- 
cyi bo z drogą art. Krasnowolskiego ma ty!- 
ko punkt wyjścia etnogr.-dekor. wspólny; 
zresztą p. Krasnow., wiąże ten pierwiastek 
z impress., a p. Str. nie. Zaś z wcześniejszej 
działalności Marvana Olszewskiego, z której 
częścią ma wiele wspólnego i podobnego, 
nie czerpała, bo ta tylko w małym ułamku 


_cuskie skończyły się krwawą klęską. 
Biuletyn marynarki niemieckiej. 


Berlin. B. kor. Urzędowo. W nocy z 17 
na 18 ostrzeliwana była Ostenda od strony 
morza. Szkody wojskowej niema. Nasze ło- 
dzie torpedowe rano 18-go dały 600 strzą- 
łów na obóz i miejsca zbome między Dun- 
kierką a Newport. — Szef sztabu admirali- 
cyl marynarki. 

BIULETYN TURECKI. 

Konstantynopol. B. kor. Urzędówo 17 b. 
m.: Nasze wojska zgodnie z planem źbliża- 
ją się do okolic Karsu. Na wybrzeżu na- 
sza kawalerya obsadziła Czuruksu (Ko- 
bulety). Pościg trwa w dalszym ciągu. We- 
dle dotychczasowych obliczeń nasze woj- 
ska w Batum z obcych żywiołów bronią- 
cych twierdzę, wzięły do niewoli 600 ludzi 
w mnuniaurach "oficerskich i 2.500 tadzi w 
mundurach, między tymi komendanta twier- 
dzy i wielu wyższych ołicerów. Oprócz te- 
go zdobyto 250 dział rozmaitego kalibru, 
lokomotywy i wozy kolejowe, środki komu- 
nikacyjne i moe artykułów żywności. 

Na froncie pałestyńskim odparto 


nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. 


Gofnięcie frontu annielskiega. 


była publikowaną. 
Forma. wypowiedzenia się malarska, dar 
laga oryginaine wrażenie — i znajdująca 


zresztą wieiu przeciwników — znowuż 0- 
piera się o te same pierwiastki: etnografię, 
trochę zabytki. wiele zaś o prądy nowocze- 
sne, w szczególności ekspressyonizm. Ale 
nie ten ośmieszony przez niektóre występy 
(nietylko u nas), malpujące cudze humbugi, 
dyskrodytujące kierunek, który użyty 
twórczo, z wewnętrznej potrzeby, a 
nie programowo i dlatego na efekt targo- 
wy. bieszczerze a w dodatku naśladowczo, 
a miec nie-twórczo, może „dać cenne dzieła. 
E p. Stryjeńskiej jest to raczej dążeniem do 
stężenia wyrazu wizyi i do wizyi pełnej wy- 
razu. Realnego w jej formie mało, jak i im- 
piessyomistycznego — zato wrażeniowość i 
dekoracyjność. Np. barwy: nie są w tem 
dziele synchromijne — ałe mie są i beż 
dźwiekn. Całe zaś dążenie artystki idzie ku 
wyrazowi barw. 

Godne szczególnego zauważenia są TU- 
chy postaci i wyrazy twarzy — swem isto- 
tnem, przesadnem nieraz, a czysto malar- 
skiem zawsze ujęciem przyczyniają się też 
wiele do oryginalności wizyi i odrębności 
dziela. 

Zewnętrznie składa się cykl ze VI obra- 
zów w ornamentalnem obramieniu i tyluż 
przekłądek z tekstem slownym, nadto kar- 


nameatalne obramienie 


Br. Olszewski. 


a ae 


Wiadomości gospodarcze. 
CENY MAKSYMALNE PŁODÓW ROLNYCH 
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ty wstępnej z tekstem muzycznym. To Or-| 


Londyn. B. k. W rozmowie z przedstawi- 
cielem biura Reutera oświadczył jeden z 
wyższych oficerów angielskich, który wła- 
śnie wrócił z frontu, że generał Haig w 
niedziele, a więc przed upadkiem Bail- 
leul postanowił cofnąć wojska z frontu 
koło Y pern. 

ANGLICY OPRÓŻNIAJĄ PORTY? 

Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości 
z Rotterdamu, prasa angielska donosi, że 
naczelna komenda angielska zamyśla opró- 
żnić Dunkierkę i Calais. Zachodzi 
tylko pytanie, czy uda się na czas przy po- 
spiesznem opróżniania wywieżć wszystkie 
i nagromadzone tam zapasy. 

NA FRONCIE FLANDRYJSKCA. 

Amsterdam. B. k. Wojskowy sprawozdaw- 
ca dziennika „Tijd“ pisze: Ponieważ naj- 
ważniejszy punkt węzłowy kolejowy do P +- 
peringe stał się niemożliwym i wskutek 
tego zacpatrzenie całego frontu na północ 
od Ypern w ludzi i materyał może nastą- 
pić na jednej liniii kolejowej D unkier- 
ka—Vęurne. 


Przesilenie wojny. 
Berno. B. k. Geddes w mowie, wygło- 


l I jako kompozycya | szonej w Izbie handlowej w Londynie dnia 
dekoracyjna ma charakter zbyt urywkowy. |40 kwietnia powiedział 


między innymi: 
Przeprowadzenie noweli o obowiązkowej 
służbie wojskowej oznacza śmierć i ruinę 
wielu w dziedzinie przemysłu, lecz jest to 
mniejszem złem, aniżeli śmierć i upadek ca- 
łego rodu. Wielka bitwa we Francyi i Flan- 


NA WĘGRZECH. Rozporządzenie rządu wę-| dryi może — a z tem trzeba się liczyć — 


gierskiego ustanawia następujące ceny maksy- 
malne płodów rolnych ze zbioru 1918 r.: za cet- 
nar metr. pszenicy 60 K., żyta, pośladu, jęcz- 
MCDIA, OWSA, prosa, zwyczajnej i mieszanej ku- 
kurudzy E2 K., kukurydzy szlachetnej 60 K. 
hreczki 150 K., fascli 100 K., grochu 120 K., 
soczewicy 150 K., bobiku i grochu pastewne- 
go 90 K., nasienia konopi, Inu, dyni i słonecz- 
nika 150 K., buraków cukrowych 14 K., bura- 
ków pastewnych 8 K., ziemniaków 18 K, Roz- 
POrządzenie rozciąga się na całe Wegry. Pod- 
wyźszenia cen maksymalnych, odpowiada ży- 


zakończyć zajęciem francuskich por- 
tów nad kanałem La Manche. Potrzeb)- 
wać będziemy' armii w Anglii, a ona must 
być utworzona ze starych ludzi, bo tutaj nia 
będziemy mogli użyć młodszych. Istotne 
przesilenia wojny zbliża się, musi ono na- 
dejść, sądzę w tym roku. W przesileniu tem 
liczyć się będzie każdy człowiek. 


| NOWE POWOŁANIA W KANADZIE. 


Otawa. B. kor. Reuter. Premier ministrów 
na tajnem posiedzeniu parlamentu przedstawił 


A rolników, którzy usilnie o to zabiegali. | posłom i senatorom powagę sytuacyi na polu 


nę gali się oni również, by ogłoszenie cen | 
stä pilo jak najeyehlej ponieważ wywrze to! 
Tzystny wilyw na tegoroczne zasiewy. | 


walki. Stanowisko parlamentu i prasy dowodzi 
gotowości poniesienia wszelkich ofiar w lu- 
dziach i materyale. 
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Sir, 8, 


rozporządzenie, powulujące wszysikich nie-; waszą cksceleneyą będzie mi danem sprzy-įtym wydatki wojenne Austryi dosięgły cy4 


żonatych między £0 a 23 rockiem życia i za- 
rejestrowania 10-letnich. 


Walki w Finlandyi. 


Sztokholm. B. k. Wedle telegramu z Abo 
wojska niemieckie połączyły się z wojska- 
mi Mannerheima tak, że obecnie cała 
południowo-zachodnia Finlandya jest oczy- 
szczona z rokoszan. Czerwona armia oto- 
czoną jest koło Toijala. U 

Sztokholm. B. k. Jak donosi sprawozdaw- 
ca „Aftonbladet“ z Abo, po zajęciu mia- 
sta przez białych gwardzistów pokazało się, 
czerwoni gwardziści wyrządzili bardzo zna- 
czne szkody, zniszczyli bowiem 13 parow- 
ców, znajdującyh się w porcie, dalej urząd 
telegraficzny i centralę telefoniczną, zabra- 
li zapasy środków żywności, zrabowali skle- 
py i urzędy i zniszczyłi budynki publi- 
czne. 

Sztokholm. B. kor. Jak dzienniki z W a- 
zy donoszą, wylądowanie Niemców we 
wschodniej części zatoki fińskiej stanowi o- 
statni akt tragedyi czerwonej gwardyi, po- 
nieważ odcięty jest jej odwrót ku wschado- 
wi. Kolej do Wyborga została koło 
Kaemaere zupełnie zniszczona. 


K 


Zmiany w rzadzie angielskim. 


Paryż. B. k. „Echo de Paris“ donosi: Po 
swojej mowie wygłoszonej obecnie wobee 
komisyi Izby Clemenceau odbył dłuż- 
szą konfcrencya z lordem Miln erem, któ- 
ry obejmie teke ministerstwa wojny, pod- 
czas gdy lord Derby obejmie w miejsce 
Bertiego stanowisko ambasadora w 
Pamy zu. 
Londyn. P. kor. Biuro Reutera. Lord Mil- 
ner zamianowamy został sekretarzem wo- 
| jennym, Derby ambasadorem we Fran- 
cyi a sir Austen Chamberlain 
| członkiem gabinetu wojennego. 
NAOKOŁO HOMERULEWV. 
Retterdam. B. kor. Jak się dowiaduje „Nieuw 
ve Rotterdamsche Courant“ z Londynu, na 
wczorajszem posiedzeniu fTzby niższej poseł 
King zaproponował nowy dodatek do u- 
stawy wojskowej, wedle którego ka%- 
da uchwała królewska, która bedzie 
ogłoszoną, może być w ciągu określonego 
terminu anulowaną oświadczeniem jednej 
z obu Izb. Rząd zastrzeżenie to akcepto- 
|wał. „Manchester Guardian“ pisze: Ponieważ 
ustawa moża być zastosowana do Irlandyi 
"tylko po ogłoszeniu uchwały królewskiej, no- 
we to zastrzeżenie przyznaje Izbie gmin prawo 
i sprzeciwu co do zastosowania ustawy. Rząd 
„okazał, że pragnie homerulu. Teraz istnieje 

możliwość nieprzeprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej, a oświadczenia Devina 
i Dillon a wskazują, że wolnalrlandya 
jest gotową współdziałać w dzisiejszej walce. 


PRZED ZWOŁANIEM IZBY WŁOSKIEJ. 

Lugano. B. k. Dnia 17 b. m.: Jak podają 
właskie dzienniki: Rada ministrów wczoraj 
i przedwczoraj odbyła długie narady, na 
których rozważano sytuaeyę między- 
narodową i kwestyę aprowizą- 
cyi, głównie ze względu na oświadczenia, 
jakie mają złożyć ministrowie przed parla- 
mentem. Nie jest jeszcze rozstrzygnięte, czy 
te oświadczenia będą złożone zaraz na 
pierwszem posiedzeniu obu Izb, zwołanych 
na tensam dzień, czy też łącznie z szeregiem 
zgłoszonych iuterpelacyi i zapytań, czy wre- 
szcie dopiero po przedłożeniu projektu u- 
stawy o przedłożeniu okresu legisiatywy, 
upływającego w jesieni. 


„ODSZKODOWANIA“ 
DLA FRANCYI. 

Wiedeń. Biuro Reutera donosi z Waszyng- 
tonu: Senat amerykański przyiął przedło- 
żenie, mocą którego wszystkie szkody, wy- 

- przez wojska amerykańskie we 


AMERYKAŃSKIE 


Francyi i w innych krajach wskutek dzia- 
łań wojennych wojsk St. Zjednoczonych, 
będą wynagrodzone w drodze odszkodowań. 
Przedłożenie to przyjęto już przedtem na sge- 
syi Izby niższej. Obecnie przedłożono je do 
sankcyi prezydenta Wilsona. 

(Dziwne obyczaje Ameryki — gdziein- 
dziej nie wypłaca się już odszkodowań za 
nawat teryto- 


zniszczenie własnego 


rytm. P. R.). 
AMBASADA ROSYJSKA W BERLINIE. 


Wiedeń. (Telefonem) Z Berna donoszą: 
Rząd rosyjski w Moskwie zawiadomił rząd 
niemiecki, że zamianował 1-szym sekreta- 
rzem ambasady rosyjskiej w Berlinie WŁ 
Zagórskiego, znajdującego się obe- 
cnie w niewoli niemieckiej. Rząd rosyjski 
prosi o wypuszczenie go na wolność. Amba- 
sador hiszpański ma wręczyć mu klucze do 
gmachu ambasady rosyjskiej. 


ETER R 


Bar. Burian do flertlinga. 


Wiedeń. B. k. Minister spraw zagranicz- 
nych wystosował do kanclerza państwa hr. 
Hertlinga depeszę, w której pozdrawia 
go, jak najserdeczniej w swoim nowym 
charakterze, jako minister spraw zagrani- 
cznych. Wyraża potem prośbę o takie sa- 
mo zaufanie, jakiem się w tak wysokiej 
mierze cieszył jego poprzednik i powiada 
dalej: Umocnienie i wybudowa z dawna wv- 
próbowanego przymierza z państwem 
niemieckim były od dawna podstawą 
mojego politycznego myślenia i 
czucia. Na tej niezwzruszalnej podsta- 
wie dalej budować uważam za swój naj- 
przedniejszy obowiązek i spodziewam się, 


Jednomyślnie uchwałono,że przy wiernem porozumieniu 2 


inicrzone mocarstwa w niedalekim już cza-; 
sie doprowadzić do upragnionego celu, spra- 
wiedliwego i honorowego pokoju. 


BAR. BURIAN DO URZĘDNIKÓW MINI- 
STERSTWA. 

Wiedeń. B. k. Z okazyi objęcia swego u-i 
rzędu powitał bar. Burian urzędników 
następującemi słowami: Przez łaskę jego! 
cesarskiej mości znowu powołany na czoło 
tego ministerstwa, pozdrawiam panów jak 
najserdeczniej jako starych przyjaciół i wy- 
próbowamnych współpracowników. Gdy hr. 
Czernin obejmował urząd, podkreślił, że 
linie wytyczne mojej polityki będą) 
bez zmiany utrzymane. Dziś, gdy ku moje- 
mu i waszemu ubołewaniu hr. Czernin og- 
chodzi z tego urzędu, oświadczam panom: 
Moja polityka będzie miała tesame cele, 
na oku, jak polityka hr. Czernina. Wiernie 
trzymając się naszych wypróbowa-i 
nych sojuszów, pokładając pełne za- 
ufanie w naszej sławnej armii i w wypróbo- 
wanej ofiarności ludności, będziemy prowa- 
dzili wojnę z wytężeniem naszej ca- 
łej siły tak długo, jak długo postawa na- | 
szych nieprzyjaciół do tego nas zmusi. Przy : 
tem jednak nie będziemy tracili z oczu dro- | 
gi, na której hr. Czernin przebył podwali-;, 
nowe i ważne etapy, pracując bez waha- : 
nie dalej nad dziełem pokoju, który nasz 
wzniosły młody monarcha wraz ze swoim 
wysokim sprzymierzeńcem jeszoze za 
czasów mojego urzędowania 
wspaniałomyślnie zainicyowali. W świado- 
mem celu dążeniu į ścisłem związku z na-! 
szym wysokim sprzymierzeńcem będziemy 
iść tą drogą aż do szczęśliwego końca. Przy 
tej pracy liczę na waszą pełną oddania się 
pomoc. 


iry 42.29 miliardów koron. Okaz 
się nadto, że w. porównaniu z pierwszym ros 
kiem wojny, wydatki wzrosły w roku dni 


gim o 15 miliardów, w trzecim roku zwyjs 
żka wyniosła 17.7 mil. kor. i 
obecnie samą Austryę (bea Węx 
gier) 49 milionów koron. W pierws 
szym roku koszt 1 dnia wojny wynosił ZĘ 
milionów, w drugim 41 milionów kor. 
kryto 6 pożyczkami wojennemi, 19 miliar 
dów bleżącym długiem wojen, zaciąznię” 
kach austryackich į w Niemczech. 

RADA ŻYWNOŚCIOWA. 


Jeden dzień wojny kosztujść 

' pi 
Z wydatków wojennych 28 miliardy pos 
tym w „Banku biletowym*, innych bang 
Wiedeń. (Telefonem). Na posiedzeniu Raa 


dy Żywnościowej w Wiedniu postawiono 
(wniosek o utworzenie ministerstwa wyżya 
wienia, Wyrażono przytem opinię, że rządy 
iktóry miał wyposażyć urząd żywnościowy 
tw rozległą władzę, sprowadził właściwie 
jinstytucyę do znaczenia wydziału minista4 


ryalnego. 

Na posiedzeniu omawiano sprawe szerząk 
cych się kradzieży na kolejach. Kradniq 
każdy to, eo mu pod rękę wpadnie. Uchodź« 
cy z Galicyi ł innych krajów, powracają« 
cy do domów woleli wskutek tego nie prze- 
syłać swoich pakunków. pocztą, icca wieźć jg 
ze sobą. 
G A MOTYCZ a "AEC RZ, 

* Mianowania w rządzie polskim. 

Warszawą. B. k. B. Wolffa. Ministrem 

handlyiprzemysłu zamianowałaą pol. 


ska Rada Regencyjna Bogdana Bronie ws 
skiego. Jest to wielki przemysłowiec, naa 


ileży do komisyi zwiazku polskich przemy» 
I j i słowców cukrowych. Pod względem polity< 
Wyjazd bar. Buriana do Berlina. bag należy do związku niezależroleł 
Wiedeń. B. k. C. i k. minister spraw zagra- gospodarczej (Koło międzypartyjne). 
nicznych udaje się niebawem do Niemiec, Równocześnie ogłasza polska gazeta urzę» 
aby złożyć uszanowanie cesarzowinie- dowa „Monitor Polski“ nominacye naczeje 


Z e eE e eaaa r O AAA A o ei im 


mieckięemu i wizytę kanelerzowi 


| państwa. 


Przed zwołakiem parlamenty. 


Wiedeń. (Telefonem), Wedle oświadczeń 
posłów, nie ulega wątpliwości, że pierw- 
sze posiedzenie Izby posłów, która zbiera 
się dn. 30 b. m., wypełnią oświadcze- 
nia polityczne. Dzienniki podnoszą, 
że ustąpienie hr. Czernina nie przyczyni się 
do odciążenia politycznej sytuscyi. 

20 kwietnia odbędzie się wspólna konfe-. 
rencya dwu klubów Izby panów, th strom- 
nietwa środka i partyi konstytucyjnej. Pre- 
zydent Izby panów ks. Windischgrate 
obejmie w tych dniach kierownictwo spraw | 

OBURZENIE NIEMCÓW CZESKICH. 

Wiedeń. (Telefonem). Pisma donoszą, że po- 
słowie niemieccy Langenhshni Pacher, 
którzy konferowali z prezydentem Dr Seidle- 
rem, wskazali w rozmowie z nim na w zbu- 
rzenie, jakie zapanowało wśród Niemców ! 
w Czechach, tak wobec wypadków polity- 


cznych, jak i stosunków żywnościowych. , 
Zapowiedzieli oni przytem akcyę w tych spra-' 


wach w parlamencie, jak i w delegacyach. Od- 


nika warszawskiej milicyi miejskiej ks. 


| Franciszka Radziwiłła dyrektorem, zaś 


pułkownika legionów Januszajtisa wi 
cedyrektorem komisyi wojskowej rządu pol- 
skiego. Znany historyk i profesor uniwer= 
sytetu lwowskiego Bronisław Dembiń- 
ski zamianowany został podsekreta- 
rzem w ministerstwie wyznańioświa- 
ty. Szef polskiego departamentu państwo- 
wego ks, Janusz Radziwiłł, jak do- 
nosi „Przegląd Poranny“, udał się do Ber- 
lina do swego ojca ks. Ferdynanda Radzi- 
wiłła, jak słychać w sprawach osobistych, 


Z Królestwa. 


Warszawa. B. kor. Wedle komunikatu 


"Biura prasowego polskiej Rady ministrów 


wiadomość, która sią pojawiła w prasie 
szwajcarskiej, że w Petersburgu utworzona 
już polskie poselstwo, nie odpowiada rzeczy 
wistości, 

Warszawa. B. kor. Monitor Polski" do- 
nosi, ż6 niedawno w Kielcach odbył się 
zjazd księży tamtejszej dyecezyi, na 
którym przyjęto do wiadomości program 
polityczny nowego stronnictwa, Utworzone- 


nośnie do sytuacył żywnościowej żądają um o- 80 © inieyatywy biskupa ki ele cekie 
wy gospodarczej z Niemcami, na mocy 89: Nowe stronnictwo pod nazwiskiem „K ac 


której dla Niemców czeskich sprowadzanoby © 9 łioka partya 1 udowa“ ma „obejź 
środki spożywcze, szczególnie zaś zie- mować przedewszystkiem ludność włościań- 


mniaki, z Rzeszy. | 


Usunięcie Dra Trnki. 


Wiedeń. (Telefonem). Jak słycnać, b. mi- 
nister robót publicznych dr. Trnka zamia- 
nowany niedawno inspektorem  technicz: 
nym stojących w służbie wojskowej zakła- 
dów przemysł. prywatnych, został u- 
sunięty ze stanowiska, a pobory jego 


ską. Stoi ono na stanowisku monarchii kon- 
stytucyjnej. „Przeglad Wietzorny* donosł 
również o założeniu nowego stronnictwa. = 
W Warszawie utworzyła się grupa aktvwi- 
stów pod mianem „partyi państwo- 
wej“. Na nadzw. zgrom. członków 18 kwie- 
tnia przewodniczył znany działacz aktyw. 
p. Michał Łempicki. 

Wedle „Kwuryera Warszawskiego” ter 
min zwołania Rady Stanu ustano- 


skreślona. Powodem usunięcia ma być | wiono na 3 maja. 


depesza, jaką Ekse. dr. Trnka wysłał był 
na ostatni zjazd posłów czeskich. W depe- 
szy tej miał dr. Trnka usprawiedliwić swo- 
ją nieobecność chorobą i wyrazić zjazdowi 
życzenia, by przebieg jego był poważną ma- 
nifestacyą patryotyczną 1 dowodem polity- 
cznej dojrzałości i aby przyczynił się do! 
szczęścia ciężko doświadczonego narodu; 
czeskiego, szczęścia zasłużonego tak ze. 
względu na przeszłość, jak i nieprzedawnio- 
ne prawa, dokonane prace, kulturę i cier- 
pienia. 


Clemenceau o stosunku do Austryi. 


PARYŻ. B. kor. Ag. Havasa: Na zebraniu 
komisy Izby dla spraw zagranicznych, oraz 
dla spraw wojny i marynarki prezydent mini- | 
strów Clemenceau przedłożył dziś oko- | 
liczności, wśród jakich odbywały się Proy | 
Austro-Węgier, aby wywołać rozdźwięk 
między sprzemierzonymi przez rokowania po- | 
kojowe. Clemeneeau przedłożył w tej sprawie' 
wszystkie akta komisyi dla spraw zagrani-i 
cznych, która to komisya zajmie się zbadaniem 
tych aktów, 
zdanie. 

Wiedeń. (Telefonem).Do Berna donoszą z Pa-j 
ryża: Na posiedzeniu komisyi rząd przedłożył 
szczegóły, dotyczące listu cesarza Karola, Od-, 
noszą się one do kroków ks. Sykstusa Parmeń- | 
skiego. Swojego czasu o sprawie tej Ribot za- 
wiadomił Lloyda Georgea i Sonnina. Obaj mieli 
wówczas oświadczyć, że inicyatywa ta nie mo- 
że stanowić podstawy do rozpoczęcia kroków 
pokojowych. 


Co kosztuje Austryę jeden dzień wojny. 


Wiedeń. (Telefonem). Na posiedzeniu ko- 
misyi kontrolnej długów è państwowych 
przedstawiono sprawozdanie o stanie dłu- 
gów po dzień 30 czerwca 1917 r, W dnin 


poczem złoży o nich sprawo-i 


UI wz, pme 


[Wiadomości telegraficzne, 


Zmiany na dworze. 

Wiedeń. Pisma tutejsze donoszą, że pierwszy. 
ochmistrz dworu cesarskiego, ks. Konrad 
Hohenlohe, po urlopie nie wróci już na 
«we stanowisko. Miejsce jego zajmie hr. 
Berohtolid, którego stanowisko Otrzymać 
ma znów b. dyrektor kaneelaryi gabinctowej, 
bar. Polzer. Mówią także, iż na drugiego 
ochmistrza dworu zostanie powołanym jeden 
z magnatów węgierskich. 


W sprawie legionistów. 

Wiedeń. (Telefonem), Posłowie hr. Bawo- 
rowski, Dr German i Stapiński interwenio- 
wal u ministra obrony krajowej w sprawie 
internowanych legionistów. 

GES e e a 

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Zygmunt hr. Lasocki z Wiednia; 
Grabczyński Stefan z Nowego Sącza; inż. Wa- 
claw Wolski ze Lwowa; inż. Władysław Wi- 
śniewski z Warszawy; Czesław Telatycki z By- 
strzanowie; Cywiński Władysław z Nowej Osa- 
dy; Maurycy Gulkowski z Chabówki, Hipolit 
Ślwiński z Oświęcimia; ks. Jan Jasiak z Krys 
nicy; Ruciński Tytus z Zamościa; Helena Tra- 
czek z Nowego Sacza. 


NADESŚLANE, 


: OEE M IK 217 
moa 7 yip 
ELIZY zhr. Szembeków CZARNOMSKIEJ 


odprawi się w sobotę d. 20 b. tn. o g. 10 rano 
w kościele OO. Reformatów w kaplicy Pana 
Jezusa Msza św., na którą Wydział Polskiego 
Związku Niewiast katolickich Rodzinę, Człon- 
ków Związku i pobożną Publiczność zaprasza. 


IB. & 


Gdzie pójść! 
&@ TEATR MIEJSKI 


IN. JUL. SŁOWACKIEGO 


W piątek 19 kwietnia b. r. 


MARYA LESZCZYŃSKA 


desmat kister, w 5 akt. T. Kończyńskiego. 
Początcz o godzinie 7. 
Repertuar p im. J.Stowackiego. 
Sobota: 
Niecázielia Bsgo 
wiecz.: „Pan Jow! pikie” 


OAE L N EESE 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
Ba r 
W piątek 19 kwietnia b. r. 


ŚLUBY DĘBNIGKIE 


Griowii w 4 akt, napise? E. Krumiewski. 
Początek e godzinie 7 wieczciem. 
Repertuar tsatru ludowego. 


Sobota popoł: „Małka Schwarzen- 
kopi”, włecz.: „Róża Stambulu“. f 

Niedziela pop.: „Królowa przed- 
mieścia*, wiecz.: „Na "inii bojowej”. 


„Pan Ge!dhab*, 


TEATR ŚWIETLNY 


SS6)UCIECHA 


-UL LISTOPADA 16. 


Od plątku t2 de czwartku 18 kwietnia 


$anracyjna noweli firmy Woild-kónix 


LIOTWONY SMO 
dramat kankaski w 3 częściach È 
Ponadto inne obrazy. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI. 


wznowienie I. 


Wesele króla (ór 


dramat fantastyczny w 4 częściach. 
W głównej roli 


Paweł Wegener. 


dramat społeczno-poril:'czny W 5 czę- 
ściach. „Nordiskt. Vielka serya. 


e00%0000000000€<* d0es00000 wasza 


|KINO-WANDAJ 


$ UL. SW. GERTRUDY NR. 5. 


H AUODCHOOTDOT ODOBOGO- OLIOLONO OC Icn DNUCCUCY 


Od 15 do £! kwietnia b. r. 


TRACEDYA W. KAMIEMOLOMACH 


dramat w 4 aktach. 


ATLETKA NA WYDANIU 


wesoła komedya w 3 aktach. 


oGocorua2cSODOOEDZ700LOECOOFOCOOO 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, obok dworca koleiow. 
Od 19 do 22 kwietnia b. r. 
POŁSKIE NAEISY! 


Wzgardzona miłość 


dramat w 4 aktach. 


Księżniczka dolarów 
komedya w 3 akt. — Zdjęcie z natury, 


Peocząłek przedstawień o godz. 5. ponoć, 


PIEKA 

KINO GP! 

ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Gd 16 do 18 kwietnia b. r. 


| 


Kobieta z 1060 toaletami 


senzacyjny dramat w 5 częściach. 
Ponadto wesoła komedya i widoki , 
z natury. 


ZRERERREELRK 


Byreścya Zaklada zasiawniczego Kasy eozczędnećć 


król. woln. m. Sanoka ogłasza po mysli 
$ 13 statutu, że doniesiono jej, jako: by 
karty za stawnicze tego Zakładu z dnia 5. 
lutego 1914 Nr. 983— -990 -991 i 992 zagi- 


nęły. 


karty posiada, 


Z początkiem maja b. r. cpuści prasę pierwszy 


H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 


Za jakość I prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 
Żądanie próbki darmo i opłatnie. 


Pensyonat leczniczy dla dzieci I młodziojy 


Julli Benoni Dobrowolskiej w Rabce 
{willa Macisjówka) 

przyjmuje dzieci od najmłodszego wieku 

nietylko na sezon letni, ale także na stały 

pobyt w Rabce. 784 


ILUSTROWANEGO MIESIĘCZNIKA 273 


„Przegląd Fotograficzny” 
pisma poświęconego celom fotografii 


amatorskiej, naukowej i zawodowej. 


Prenumerata roczna 8 K (8 marek). 
Inseraty w stosunku 70 K za całą stronę. 


Radakcye | Adminisiracya: Rraków, al. Topolowa 6. 


P. T. Miłośników prosimy o nadsyłanie adresów oraz 
4 fotograficznych w celach reprodukcył, życzeń 
~i spostrzeżeń z dziedziny sztuki fotograficznej. 


Jadnerazowa próba przekona każdego o jakości. 


MIAR MANE w najlepszych gatunkach 


z własnej winnicy w Giaszliszka obok Tokaju 


Zarząd dóbr Czudec poszukuje 


sorzelnika 


który podejmie się prowadzenia tariaku z gorzelnią 


złączone 


i kilk 


Odpisy świadectw wnosić 
Góbr Gzudec. — i eton zostaną bez 
957 


p EEIE 4 
Ki ii 


„TEL 8 BR: 
Ml. św. fana l. 6, OO O św. 


Qd wtorku 16 Gó piątku 19 | kwietnia 


NIENAWIŚĆ czy MIŁOŚĆ? 


dramat w 3 częściach W głównej roli wystąni 
najznakomitsza gwiazda filmowa MAGDA SONIA. 


Ponadto kometya 


Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3'/,). 
JEWS REEGKIENETIEZAZO UD 


ze słynnym komikiem 
ALSEATEM PAULIIEM. 


Wzywa się przeto każdego, kto ie 
lub do nich rości sobie 
prawa, aby zgłosii się do Dyrekcyi naj- 
później do dnia 30. czerwca 1918 i prawa 
swe wykazał, gdyż po upływie tego ter- 
minu posłąpi się po myśli $ 13 statutu. 
Sanok, dnia 6. lutego 1917. 475 


Dyrekcya Zakładu. 


o. — Wymarana znajomość rachunkowości 
uletnia prakty xa. Religia chrześcijańska. 
pod adresem: Zarząd 


Żn 


WOJENNA CENTRALA HANDLOWA (Oddziaź rolniczy) JE A O 12) 


iwiark 


| „BROS NARODU" z dria 


ZEDO ETON TZW TOK ZZ TEZR TR H aa EF EZDEMEJ U. Ua TEE RZYTW OCZ ZZOZ DAE | 


IR  SZEUKI j ijg 
|Lu maa 


Dramaty wierszstn. 


TaN 


IS" 


OT ZOE 


Zeczarowane ij 
Zygmunti August, 3 


WEAN 


794 


a ŘE E a e aea r WY E TE N e a m 
$ aA p 
f A 


runatca*. 


ścią” G. F 


poleca ' 


Ą'l'bo od sta 
Roba 


. bez wypowiedzenia. 


R | Eeti em Polskie, ilustr. opr. 

toż wydanie popularne , 

| Becenkain 
E 


Przełłady. 
Apulsiis. Amor i 


rawnie zastrzeżona 


Rydla. k 


e... .KBO0—= 


ea: 


G o © 5. CON T a WC a, A 


E IKS”. . w AR se: + . 
i Uiwary dramatyczne, 2 tomy 


E R 2. EQ 


tomy o a a ó c 


Proza. 


Psyche, ilustr. 


Ee nabycia 


familijna K 11. 


Kraków, Sławkowska $. 


Baśnie wierszem tla młodzieży. 


Medalowe Łoże, ilustr. „ . « « « «das 
Pan Twartowski, ilustr. 


iikosi > r 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2 000 kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.0600 koron dziennie 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 


18 wieku, książę Denassów , 
Eapanfkc | Pejsitaras ES © „JAEDEAU 


Katedra na tławalu, jlusir. „,. . . 
| Mała Histerya Polski, ilustr. 


Moliere, Sawantki . ae „ « « « » = 4 


ja 19 F Kwietnia 1918 TOŃ. <a wa M 


Wg i komari! Uszenniaa wy o3 
kursu muzyki 
pragnie spędzić lato na wsi 
w cbywatelskim domu. Za 
utrzymanie może w zamian 
udzieiać lekcyi gry na for- 


Gwancgł pod fesor PA ms — Zgłoszenia do 


Administr. „Głosu Narednu“ 


iaai i d-nlo Hessea G MIO ESEWSGO NEM j 


(ziemia Kielecka) 


poszukuje od nowego 1918/19 roku 


, szkolnego 
IWĘAWANNIKO 


„ 120 | języka i literatury polskiej. ges 
” 6—Ę Wynagrodzenie roczne 9.000 koron. 

„ o 3 Zwracać się proszę do Dyrekcyi ATE Kupi ig pawia 
„ 6—Ę k ztowa, Ma- 
=]. | a SSDE  „ «El ARS Harklowa. 972 
h|SQASSBUKORAONEODKZZNEBENEWNEEWEBEW| o aae 

„ oso [|8 i £:| Do sprzedania 
» ©— a| Księgarnia &. A. krzyżanowskieja Elsitzbad cynkowy 

k i poleca | i lampa wisząca, 

„ 8- fiS ) i Krowoderska L 64, L p 
n A 46 GOLIAN Z. Ks.: | malewo. 867 na lewo. 067 
dodaj | NA MAJ | NA ZAWSZE so |Poastuję p Salay Wał 
E i w ASI angawe. 0 

1— R osić s — 
a $ B W oprawie K 550. 250 A ać % iea Wiel- 
EB eg | kiego 34, I. p. Walerya 


Baczność na markę „Skakałorm”. 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
gadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłiem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jero- A 
sław: apteka „pod Czaraym Grłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. 
ARÓW, Drohebycz: apteka „pod Opatrzno- 
. Tobiaszka; Kelamy(a: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzia; Kawy Sgez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów : c. k. 
apteka Nik --i3 ul. 3 Maia. 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


w Księgarni D. E. Friedłeina $ 
"Kraków, Rynsk 17. ' 


przy Badania przez e. k. ad dla bada. 
nia środków spożywczych został uznany 
jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie 
jepszy od innych surogatów, wystarczy 
dać dwie łyżeczki do szklanki gotowanej 
wody, zastąpi w zupełności najlepszą |: 
herbatę z rumem. 
Cena za i litr z rumem K 3:60, 
bez rumu K 2'80. 
Flaszki proszę przynieść z sohą. 
Na prowineyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę, 


Kazimierz kućwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu = 
Kraków, Bracka 5 sklep — fiiia Karmelicka 18. | COCCO SORE 


S$wadzenie, 
liszaje, ŚwierzD | | 


usuwa najprędzej Dra Fiazch'a oryginalna 
„Skaboformowa maść 
Nie brudzi, sa i DBezwonna. 
Słoik prubny K 2'30, diiży słoik K 4, porcya 


Aisio- 


Bree] 


T85 $ 


AC ZASEG BEDROWROGEOGESDNEAGEDNJDAĄ | Szybist. 974 


|masa |. 
Mż Prawni „ii Kraków, Gaibanta L 6, RC ag” 


pony sayaka oce ptore ewy aa INANI HRS 


do twarzy. 

ś j sj, DIA wojskowych i prowincyi W Fólbwany DNET 
YE system ezybklezo, pewnego przygotowania | Zgłoszenia do Administra- 

w drodze pisemnej korespondencyl. |CYi sę, Lo ca dia 


Kursa Prawnicze pluss or 


udzielają wszelkich informacyi, wypożyczają krypta, 
podręczniki, skruty, 


sis | 
Rea szybko przez fachowe siły z rzesz 


Flaszki 


z wody mineralnej 
ROGSGE BE KHAGGCE F ABS TAG RWOCWYRUMKGG W oh każdą ilość I płaci 


s NASIENIE BURAKÓW ||SG; 54, de 
È  PASTEWNYCH 


Łobzowska |. 8. 
REPRCDUKCYI IDEAŁ KIRSCHEGO 


e 
dostarcza natychmiast ou ALI [DDZINEK 


2g 


827 


NAJLEPSZY 
BANK ROLNICZY $| py Hani Pmi 
we Łwowie, wł. Kopernika Z. j NAJŚW. Mari Pannie 
a a ac Ba 


Miłkowskiego w Krakowie 
į | franke po otrzymaniu ko- 
ron 6. 890 


„Kilim“ Stow. zar. z ogr. par. w Zakopanem. 


ZAPROSZENIE 
ZWIGZAJNE WA LIE ZUROW AZENIE 


które się odhędzie 
s jw niedzielę 12 maja 1518 r. o gedz. 8 popol. 
jw iskelu „Kilimu“ w Zakopanem (Krupówki 40). 


PORZĄDEK DZIENNY: 
2) Odczytanie protokołu z ostat, Walnego Zgrom.; 
2 


Kalendarze 
blokowe na rok 1919 
40x55, 65X100 mm. — 
Przyjmujemy zgłoszenia na 
dostawę w lipcu 1918 r. 
Oferty na żądanie. zanas 

ograniczony, 
Księgarnia Podhałańska 
Zakopane, 917 


MAGAZYN MÓD 


33 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zachwiać „OTEFANIA 


j ia E 1916 i 1917; Kraków, Sapitaina 32 (Hotel Pollera) 
Sprawozd. i wnioski Kom. rew. Waln, Zgrom.; | poszukuje zdolnych panie- 
i niosek Rady nadzorczej w sprawie pokrycia | siek do modniarstwa. Re- 

stę za r. 1916 i rozdziału aysku za r. 1917; fiektuje się na dg 


M Pra Wysór Lir jeju W odpowiednich ucawał. 
| ybór 2 członków Rady wadzorczej na okres | - 
1917—1919; % członków na okres 1913—1920; Kupię domek 
© |rekcyl na rok 1918; $ 
*| 8) Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej Waln. lub małą wilig 
zj 9) Wniosek Rady nadzorczej i | EA wystąpienia | dem lub gruntem, na po- 
||” „Kilimuć ze Sia Stow. zarob. i gosp. łudnie łub zachód od Kra- 
e warzyszenia prze lądać zamknięcia rachunkowe w lo- | Kraków, Łobzowska6. 940 
f kalu „Kilimu* eodziennie od godz. 10—12 w południe 


5) Opinia Rady nadzorczej i Dyrekcyi w sprawie rzędne siły, 989 
7) Ewentualne ozupeiniajag® wybory członków Dy- 
Zgrom. na rok 1918; na podmurowaniu, z ogro- 
Stosownie do $ 49 statutu mogą członkowie Sto- | kowa. Marya Jankowska 
z wyjątkiem dni świątecznych luo w ianych godzinach, 


Potrzebna zaraz 


PANIENKA 


do biura 3 


ul. Krowoderska 31. 


za poprzedniem porozumieniem się. 
W Zakopanem dnia 15 kwietnia 1918. 
ZA DYREKCYĘ: 
A. Jest w. r. 978 K. Brzozowski w. r. 


946 


nasienny, górnoczeski, o najwyższej sile 
kiełkowania oraz 


tymoię, rajgras angielski, buraki 
pastewne i cukrowe, marchew 


pastewną i inne nasiona 


poleca firma 


w Żywcu. 17 
Rontzyny niżej 50 KĘ. nie wysyła ani gpetydliych cenikov, 
Na zapytania poda ceny hurtowne. | 


Przy zamówieniu połowa ceny z góry. Z 
„JE 


per 
— 


Aramean atai 


E 


ROZNE TI 


| 


Nakładem Wydzwniciwa wi ZOROGA Narod RT z ORT Sm o ARKO tor spali T mea Roman w oyGzyŃski = Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Rojadana F erka 


E "4 
; < 


Nr. 838 


wdowa. 


w średnim wieku 
bezdzietna, poszuku 
je posady gospodyn 
na plebanii. Zgłosze 
nia: P. L. posie-res 
Lubień k. Myślenie 


Skiep z magi 
tanio do sprzedå 
nia zaraz. %5 
Kraków, ul. A. Gu 
bowskiego 10. 


Kupię pianino 
lub fortepian. $5 
Lewicki — Zielonid. 


Posady praktykant 
gospodarczego 
poszukuje w Galicyj za 
chodniej lub w Król. Poi 
Mitociniak, welny od woj. 
ska. Zgłoszenia: Prof, Tex 
leśnicki w krajowej Szko:d 
rolniczej w ów. Li 
Rzeszów. 


Subiekt cukierni 
uzdolniony w pieczyypie 
cutrach, zamówieniach, 
Ansjdzie zaraz na czas dłtm: 
szy zajęcie w cuki 
Józeta Lewickiego w Rze | 
s8zowie. Przy zgłoszeniąc: 
proszę o odpisy świa 
dectw. „264 


Browar krakowski; 


poszukuje § 


poria rienda 


od 1-go maja. 
Wiadomość L. 17. 


Dzieje Męzeńdkie 
Podlasia 1 Chetmszczyzny 


L. Wasiłewskiego 


wydanie IL, przejrzane 

i rozszerzone przez 
autora, z mapką, | 

egzempl. 2 kor, 60 hal, ? 


poleca 7 


Centralne Biuro Wydawnitleć ; 
Kraków, Gołębia 1. żó. $ 


Do nabycia we wszystkić 
księgarniach Galicji i K 
lestwa Polskiego, tudzież w i 
Centr. Biurze Wydawnictw. 
W CE na poczię polopg K 
za uprzedniem nade |. 
zer peagi 3 


i 
Staruszka 
córka oficera wojsk pol- 
skich z roku 1831, sic- 
zdolaa do pracy z powądu 
starości į złamania rę, 
uprasza o łaskawe wspār- 
cie. Daiki przyjmuje Admi- 
nistrącya „Głosu Narodu“. 


Siarsza 


chora kobieta 


ozhawiona wszelkie 

rodków do życia, uprąsz:. 
o łaskawe wsparcie. Dati 
przyjmuję Administrac 

„Głosu Narodu“ dla mA 


Wszelakie szmat” 


odpadki sukna, iedwa- 
biu, futer, papier gazc- 
towy i odpadki papiera 
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najwyższych cenach a 
Better, Kraków, ulica Era- 
kowska 49, M zi 14:49, 


Le gionista 


wolny od A kawaler ~ 
lat 26, władający kilkoma 
językami, fachowy gorzel-, 
nik, znający się na rolni 
ctwie, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod „Praca“ 
przyjmuje Adm. „Głos 

Narodu“. 906 


Poszukują dzierżawy 
lab kupaa młyna 


o sile 80 HP. Zgłoszenia 
pod „30* do Biura dzien- 
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca Kraków, Jagiel- 
lońska 7. SR 


KUPUJE 
starożytną i newożytną 
broń 182 

wszelkich systemów 

HAGAZYN BRONI 
R. GLINIECKI I $$. 
Kraków, ui. Szewska 2, 


Gamier marynarkowy 


mało używany, na mło» 
dzieńca szczuołego, śre- 
dnizgu wzrostu, jest wa 
sprzedacią ul. Fioryańska 
55, ocyna, L p. na lewo 
mm m mar 


. 


